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Delegacja PZPR 

powróciła do kraju
W piątek w godzinach wie­

czornych powróciła z Pragi do 
Warszawy delegacja PZPR, 
która uczestniczyła w obcho­
dach 20 rocznicy Powstania 
Lutowego w Czechosłowacji. 
W skład delegacji, której prze 
wodniczył I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
wchodzili: członek Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz 
KW w Katowicach Edward 
Gierek, I sekretarz KW PZPR 
we Wrocławiu Władysław Pi- 
łatowski. W skład delegacji 
wchodził także ambasador 
PRL w Czechosłowacji — Wło 
dzimierz Janiurek.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarze KC i człon­
kowie KC.

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Antonin Gre­
gor. (PAP)

Delegacja PZPR podczas powita 
nia na lotnisku Okęcie.

CAF — AP — Telefoto

i reżimowych.
6 pocisków moździerzowych 

eksplodowało w piątek rano na

W 20 roczn cę Rewolucji Lutowej

toitestacja społeczeństwa Pragi
W dalszym ciągu odbywających się w CSRS obchodów 20 

rocznicy Rewolucji Lutowej, 23 bm. w godzinach przedpo­
łudniowych członkowie kierownictwa partii i rządu, przed­
stawiciele frontu narodowego, organizacji społecznych, mło­
dzieży i wojska złożyli wieńce pod pomnikiem narodowym 
na Vitkovie, wzniesionym ku czci bojowników o wyzwolenie 
kraju i socjalizm — L. Gotwalda, A. Zapotockiego i innych.
Wieńce składały delegacje, 

W których skład wchodzili: 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
Aleksander Dubczek, prezy- 
dent Antonin Novotny, pre­
mier Jozef Lenart i inni.

Wieńce złożyły także delega­
cje bratnich partii uczestniczą- 
ce w obradach. Po delegacji

„ Szybowcowe Mistrzostwa 
Świata w Leszna 

pod protektoratem 
1 Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów, Jó­
zef Cyrankiewicz objął hono- 
f°wy protektorat nad XI 
szybowcowymi Mistrzostwami 
Świata.

impreza, której organizato­
rem jest Aeroklub PRL, roze- 
grana zostanie w dniach 9—23 
czerwca br. w Lesznie wielko- 
P°lskim. Zgłosiło się wstępnie 

0 niej ponad 100 pilotów z
Państw. (PAP)

31

Pozdrowienia 
przywódców ZSRR 

dla przywódców CSRS
Sekretarz generalny KC 

^pZR Leonid Breżniew, prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
^RR Nikołaj Podgórny i szef 
rządu radzieckiego Aleksy Ko- 
syg^n wystosowali do przy­
wódców czechosłowackich po­
zdrowienia z okazji 20 roczni- 
Cy zwycięstwa ludzi pracy Cze 
cnosłowacji nad siłami reakcji. 
W pozdrowieniu przywódcy 
radzieccy stwierdzają:

»,Drodzy Towarzysze”!
Komitet Centralny KPZR, Pre- 

fyaium Rady Najwyższej ZSRR i 
aua Ministrów ZSRR gorąco po- 

was i braterski naród 
sł c"osłowacki w związku z donio 

~ 20 rocznicą historycz- 
rohpłJiyY^ęstwa czechosłowackich 

Uników nad siłami reakcji.
Czppilutym 1948 roku ludzie pracy 

cuosłowacji pod doświadczo-
Dokończenie na str. 2

Walki na przedmieściach Sajgonu
Nieustające ataki wietnamskich partyzantów na pozycje wroga

WIELKOPOLSKI

W ciągu ostatniej doby partyzanci południowowietnamscy 
dokonali udanych ataków na

Związku Radzieckiego jako 
druga złożyła wieniec delega­
cja PZPR: pierwszy sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, członek Biura Polityczne­
go i pierwszy sekretarz KW w 
Katowicach Edward Gierek, 
pierwszy sekretarz KW we 
Wrocławiu Władysław Piłatów 
ski i ambasador PRL w CSRS 
Włodzimierz Janiurek.

Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem Międzynarodów 
ki.

Wielki historyczny plac sta­
romiejski 23 bm. w godzinach 
popołudniowych był miejscem 
wielkiej manifestacji dla ucz­
czenia 20 rocznicy Rewolucji 
Lutowej.

Na trybunie — członkowie 
kierownictwa partii i naczel­
nych władz państwowych Cze­
chosłowacji: pierwszy sekre­
tarz KC Aleksander Dubczek, 
'prezydent Antonin Novotny, 
premier Józef Lenart, delega­
cje bratnich partii a wśród 
nich delegacja PZPR: z pierw­
szym sekretarzem KC Włady­
sławem Gomułką.

Manifestację zagaił pierw­
szy sekretarz praskiego Komi­
tetu Partii Martin Vaculik, 
który prosi o wysłuchanie z 
taśmy magnetofonowej frag­
mentu historycznego wystąpię 
nia Klementa Gottwalda w 
czasie wiecu przed 20 laty, na 
tym samym placu.

Zgromadzeni wysłuchali na­
stępnie przemówień Antonina 
Novotnego i Aleksandra Dub- 
czeka.

Manifestację zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodów­
ki. (PAP)

Oświadczenie
Sekretariatu Stanu NRD

Uznanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stanowi dziś nie 
tylko pierwszy krok do unormo­
wania stosunków między obu pań 
stwami niemieckimi, lecz jest rów 
nieź życiową koniecznością dla 
wszystkich zachodnioniemieckich 
demokratów, prowadzących słusz­
na walkę o pokój, bezpieczeństwo 
i postęp — stwierdza Sekretariat 
Stanu NRD do snraw zachodnionie 
mieckich w opublikowanym w pią 
tek oświadczeniu. (PAP)

pozycje wojsk amerykańskich 

stacji radarowej w Phu Lan w 
pobliżu sajgońskiego lotniska 
Tan Son Nhut. Ostrzelano z 
moździerzy administracyjną 
dzielnicę Binh Chanh nie opo­
dal Cholon. Na sajgońskim 
przedmieściu Go Wap doszło 
ostatniej nocy do starć, w któ 
rych zginęło 2 żołnierzy armii 
marionetkowej.

Siły wyzwoleńcze napierają 
na pozycje wroga w delcie Me 
kongu. W nocy z czwartku na 
piątek oraz dziś rano ostrzela­
no z dział o kalibrze 75 mm lot 
nisko w Can Tho uszkadzając 
9 budynków i kilka samolo­
tów. Widownią walk były tere 
ny położone w odległości 4 km 
na południowy wschód od My 
Pho. Zginęło tam 9 żołnierzy 
reżimowych, a 39 zostało ran­
nych.

Jak doniosła w czwartek wie­
czorem Wietnamska Agencja 
Informacyjna, w ciągu ostat­
nich dwóch dni rewolucyjne si 
ły zbrojne i ludność Hue odpar 
ły sześć kontrataków przeciwni 
ka. Jednocześnie patrioci ata­
kowali wielokrotnie amerykań 
skich agresorów i wojska re­
żimowe, zadając im ciężkie 
straty zarówno w samym mie­
ście jak i poza jego granicami.

Z depeszy agencji France Presse 
wynika, że patriotycznym siłom 
wietnamskim udało się przerzucić 
nowe posiłki do cytadeli w Hue. 
W toku zażartych walk obrońcy 
cytadeli odzyskali w reionie stare 
go miasta pewien teren zajęty 
wcześniej przez amerykańskich ma 
rines.

W ciągu ostatnich trzech dni 
siły wyzwoleńcze otaczające 
bazę w Khe Sanh, gdzie broni 
się około 6 tysięcy amerykań­
skich „marines” wzmogły swe 
ataki na pozycje wroga. W 
czwartek oddano 377 salw moź 
dzierzowych, artyleryjskich i 
rakietowych. W tym dniu strą­
cono ogniem z moździerzy ol­
brzymi amerykański helikop­
ter, który usiłował opuścić ba­
zę. Helikopter został zniszczo­
ny. Rzecznik „marines” oznaj­
mił, że w czwartek w Khe 
Sanh zginęło 9 Amerykanów, 
a 29 zostało rannych.

W uzupełniających doniesieniach 
z Wietnamu Południowego agen­
cje prasowe podają, że w piątek 
rano amerykańskie lotnictwo zrzu 
cało bomby i napalm na przedmie 
ścia Sajgonu w odległości 1 km od 
mostu Binh Loi, gdzie w poniedzia 
lek i we wtorek toczyły się zażar­
te boje. Dziś na ryżowiskach i w 
ogrodach zaledwie o kilkaset me­
trów od ostatnich domów Sajgonu 
wybuchły znów walki.

Trwają terrorystyczne rajdy 
powietrzne nad Demokratycz­
ną Republiką Wietnamu. W

Ambulans dla Wietnamu 
,od poznańskiego rzemiosła

Przedstawiciele poznań­
skiego rzemiosła złożyli 
ostatnio na ręce przewodni­
czącego Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Je­
rzego Kusiaka deklarację, 
w której stwierdzają, że 
ufundują w czynie społecz­
nym ambulans sanitarny 
dla Wietnamu. Deklaracja 
głosi m. in., że rzemiosło 
Poznania, wychowane w 
tradycji walk o wolność, z 
wielką troską śledzi boha­
terskie zmagania narodu 
wietnamskiego i pragnie 
wyrazić w ten sposób swo­
ją solidarność z walczący­
mi.

Izba Rzemieślnicza w Po­
znaniu dodaje, że przekaza­
nie daru następuje w okre­
sie obchodów 50-lecia tej 
instytucji, (o-b)
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czwartek piraci powietrzni 
USA atakowali lotnisko Hoa 
Lac oraz stacje radarowe po­
łożone w pobliżu Hanoi. W po­
łudniowej części DRW obrzuco 
no bombami szlaki komunika­
cyjne.

Dokończenie na sir. 2

M/ 23 rocznicą wyzwolenia Poznania
Dochodziła godz. 
12. Wczoraj przed 
Ratuszem na po­
znańskim Starym 
Rynku stanęła kom 
pania Wielkopol­
skiej Jednostki 

WOW ze sztanda­
rem, orkiestra. Mi­
mo padającego 
śniegu zjawiło się 
wielu mieszkańców 
miasta. Dzwony ze­
gara rozpoczęły wy 
bijanie godziny 
dwunastej. - Bacz­
ność! - rozległa 
się komenda do­
wódcy oddziału, 
który złożył następ­
nie meldunek o uro­
czystej odprawie 
wart z okazji 23 
rocznicy wyzwole­
nia Poznania. Po 
odprawie trębacz 
zagrał sygnał: 

„Warta rozpoczę­
ta". Od tej chwili 
wszystkich żołnie­
rzy obowiązuje ha­
sło odzew. Potem 
w takt marsza od­
była się defilada żołnierzy obejmujących służbę wartowniczą.

Fot. — K. Przychodzki

We Francji

Nowy etap zjednoczenia lewicy
Piątkowe spotkanie „na 

szczycie” przywódców Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
oraz Federacji Lewicy Demo­
kratycznej i socjalistycznej 
(FGDS), a w większym jesz­
cze stopniu mianowanie pra­
wicowych działaczy F. Faillar 
da i M. Faure’a do reprezen­
tacji radykałów w instan­
cjach kierowniczych federacji, 
są głównym tematem parys­
kich komentarzy — pisze ko­
respondent PAP, red. Ł 
Klimas.

Przewodniczący partii rady 
kalno-socjalistycznej R. Bille- 
res oświadczył, że nominacje 
te nie są wyrazem chęci zaha 
mowania postępów federacji. 
Na pytanie dotyczące dialogu 
federacji z FPK, Billeres od­
powiedział, że toczy się on w 
klimacie szczerości, zwłaszcza 
w dziedzinie instytucjonalnej, 
gdzie zgoda jest prawie całko 
wita oraz w dziedzinie polity­
ki ekonomicznej i socjalnej.

Jeśli chodzi o politykę zagra 
niczną, która kładzie się cie­
niem, „istnieją zbieżności co 
do zasad, ale rozbieżności, je 
śli chodzi o problemy”.

Agencja France Presse ood 
kreślą, że spotkanie „na szcz* 
cie” przywódców FPK i FGDS

POGODA
Zachmurzenie duże, okresami 

opady śniegu, w części południo­
wej początkowo duże. Na północy 
lokalne większe przejaśnienia. W 
nocy i rano miejscami mgły. Tem- 
neratura minimalna od minus 12 
st. na Suwalszczyźnie i minus 6 
st. na Pomorzu do minus 3 st. w 
centrum 1 na zachodzie oraz do 
ouls 3 st. na południowym wscho­
dzie Temperatura maksymalna od 
minus 5 st. i minus 3 st. w części 
nćłnocnej do minus 2 st. i zera w 
południowej. Wiatry umiarkowa­
ne, przeważnie północno-wschod­
nie mogą powodować śnieżyce.

Uroczyste obchody 50-lecia
sił zbrojnych ZSRR

AkaJesnśa na kremlu

W piątek odbyła się na Kremlu uroczysta akademia po­
święcona 50 rocznicy radzieckich sił zbrojnych. Na aka­
demię przybyli: L. Breżniew, A. Kosygin, N. Podgórny i in­
ni przywódcy radzieccy. Na sali znajdowały się również de­
legacje wojskowe Bułgarii, Czechosłowacji, DRW, KRL-D, 
Kuby, Mongolii, NRD, Rumunii i Węgier. Delegacja Polski 
przybyła na akademię pod przewodnictwem min. obrony 
narodowej, Marszałka Polski, Mariana Spychalskiego.
W imieniu KC KPZR, Pre­

zydium Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów ZSRR pozdro 
wienia dla żołnierzy radziec­
kich sił Zbrojnych przekazał 
Leonid Breżniew.

W jednym szeregu z siłami 
zbrojnymi ZSRR stoją armie
bratnich krajów socjalistycz- _ 
nych — oświadczył on — ich nych poczynań z jego strony, 

trzeba być zawsze czujnym.braterstwo broni jest źród­
łem potęgi i trwałą gwarancją 
bezpieczeństwa 
lizmu.

Siła i potęga 
zbrojnych, leży 

krajów socja-

radzieckich sił 
w bezgranicz­

nym oddaniu najbardziej przo 
dującej ideologii — marksiz- 

będzie ważnym etapem na dro 
dze do zjednoczenia lewicy 
francuskiej. (PAP) 

Odznaka „Miłośnika 
Miasta Poznania'* 

dla zespołu „Głosu"
Prezes Towarzystwa Miłośni 

ków Miasta Poznania, redaktor 
naczelny Poznańskiej Roz­
głośni Polskiego Radia — 
Stanisław Kubiak przekazał 
wczoraj zespołowi „Głosu 
Wielkopolskiego” złotą Odzna 
kę Miłośnika Miasta Poznania, 
przyznaną redakcji za działał 
ność na polu popularyzacji 
przeszłości naszego miasta i je 
go współczesnych osiągnięć. 
Złotą odznakę otrzymał rów­
nież Lesław Tokarski, redak­
tor naczelny „Głosu”.

Z okazji spotkania, Stanis­
ław Kubiak nakreślił cele i zada 
nia Towarzystwa, które w 
swych założeniach zmierza do 
upowszechnienia znajomości 
przeszłości i teraźniejszości Po 
znania w szerokich kręgach 
społeczeństwa. Główne Kie­
runki działania, to akcje od­
czytowe i konkursy, a także 
wycieczki po mieście i intere­
sujące wystawy. Towarzystwo 
zwiększa liczbę swoich człon­
ków, zwłaszcza wśród młodzie 
ży. Rozszerzanie działalności 
właśnie wśród młodzieży szkol 
nej — to jeden z kierunków 
pracy TMMP. W przyszłości 
Towarzystwo zamierza dotrzeć 
ze swą działalnością także 
do większych zakładów pracy 
i do środowiska studenckiego.

(c)

mowi-leninizmowi oraz w 
tym, iż przewodzi im partia 
komunistyczna.

Leonid Breżniew podkreślił, 
że w obliczu imperializmu 
światowego, któremu przewo­
dzi imperializm USA, trzeba 
być zawsze gotowym do od­
pierania wszelkich agresyw-

KPZR i rząd radziecki uwa­
żają za swój święty obowią­
zek umacniać jak najbardziej 
zdolność obronną Związku Ra 
dzieckiego.

Następnie przemawiał mi­
nister obrony ZSRR, Marsza­
łek A. Greczko.

Z kolei zabrał głos Marsza­
łek Polski, Marian Spychalski 
(skróty obu przemówień za­
mieszczamy na str. 2).

Pierwszy zastępca dowódcy 
wojsk okręgu moskiewskiego, 
gen. E. Iwanowski, odczytał 
następnie pismo żołnierzy Ar­
mii i Marynarki Wojennej do 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rady ' Ministrów 
ZSRR.

Uroczysta akademia zakoń­
czyła się odśpiewaniem hym­
nu narodowego Związku Ra­
dzieckiego. - * L

Uroczystości 
w Warszawie

Doniosły jubileusz radziec­
kich sił zbrojnych uroczyście 
obchodziło społeczeństwo pol­
skie, uczestnicząc w akade­
miach i wiecach zorganizowa­
nych z tej okazji, w licznych 
spotkaniach z przedstawiciela­
mi bratniej armii, a także z o- 
ficerami Ludowego Wojska 
Polskiego.

W Warszawie — stolicy Pol 
ski Ludowej — oddano 23 bm. 
o godz. 12-tej zgodnie z rozka­
zem ministra obrony narodo­
wej, Marszalka Polski Maria­
na Spychalskiego 24 honorowe 
salwy artyleryjskie dla uczczę 
nia 50 rocznicy bratniej armii 
— wyzwolicielki.

Wyrazem hołdu i pamięci o 
tych żołnierzach radzieckich, 
którzy oddali swe życie w wal 
kach o wyzwolenie Polski by­
ły wieńce i kwiaty, jakie spo­
łeczeństwo złożyło pod pomni­
kami braterstwa i wdzięczno­
ści, a także na cmentarzach i 
grobach radzieckich żołnierzy. 
Przy pomnikach żołnierze Woj 
ska Polskiego i młodzież zacią 
gnęli warty honorowe.

PRZYJĘCIE
W AMBASADZIE ZSRR

23 bm„ z okazji 50-lecia powsta­
nia Armii Radzieckiej, attache 
wojskowy ambasady ZSRR w War 
szawie — gen. mjr Aleksander 
Rodionow wydał przyjęcie w sa­
lach ambasady.

Na przyjęcie przybyli członko­
wie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Adam Rapacki, 
Ryszard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka. Sta­
nisław Kulczyński, Piotr Jarosze­
wicz, Władysław Wicha. Bolesław 
Podedworny, Zenon Nowak, człon 
kowie Rady Państwa i rządu PRL, 
przedstawiciele władz naczelnych 
organizacji społecznych i młodzie­
żowych, generalicja i wyżsi ofice­
rowie WP. Przybyli uczestnicy 
walk o wolność i sprawiedliwość 
społeczną.

W czasie przyjęcia toasty wygło 
sili gen. mjr Aleksander Rodio­
now i wiceminister obrony naro' 
dowej — gen. dyw. Grzegorz Kor­
czyński.

Na poznańskiej 
Cytadeli

W związku z 23 rocznicą wy 
zwolenia Poznania i 50 rocz­
nicą Armii Radzieckiej, wczo­
raj pod Pomnikiem Bohate­
rów na poznańskiej Cytadeli, 
złożyli wieńce studenci poznań 
skich wyższych uczelni, repre­
zentowani przez przedstawi­
cieli Rady Okręgowej Zrzesze 
nia Studentów Polskich AZS 
uczestników II turnieju Spor­
towego z okazji wyzwole­
nia Poznania, podchorążych 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. S. 
Czarnieckiego oraz dowództwo 
studiów wojskowych wyższych 
uczelni naszego miasta, (o-y)



Armia zwycięstwa i pokoju „Al Ahram":

Niepowodzenie misji Jarringa

Przemówienie A. Greczki Przemówienie M. Spychalskiego
przemawiając w piątek w
* Pałacu Zjazdów na aka 

demii poświęconej 50 rocznicy 
Armii Radzieckiej i radziec­
kiej Marynarki Wojennej mar 
szalek A. Greczko oświadczył 
m. in.:

— Wrogom nie udało się i 
nie uda się nigdy zniszczyć 
Związku Radzieckiego;

— Główną siłą wojny i agre 
sji jest imperializm amery­
kański. Musimy być szczegól­
nie czujni w warunkach, gdy 
imperialiści amerykańscy u- 
zurpują sobie rolę żandarma 
światowego;

— Współczesny imperializm 
nie jest bynajmniej „papiero­
wym tygrysejn”. Największym 
niebezpieczeństwem byłoby 
niedocenianie nieprzyjaciela i 
samouspokojenie oparte na 
przekonaniu, że jest się silniej­
szym;

— Radzieckie Siły Zbrojne 
dysponują i potrafią posługi­
wać się bronią najnowocze­
śniejszą opartą na najnow­
szych odkryciach;

— Głównym źródłem siły 
'Armii Radzieckiej jest kie­
rownictwo partii komunistycz­
nej;

— Radzieckie Siły Zbrojne 
stanowią niemożliwą do poko­
nania przeszkodę na drodze 
imperialistycznych agresorów 
i wraz z armiami bratnich kra 
jów socjalistycznych są nieza­
wodną tarczą pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Mówca stwierdził dalej, że 
koła rządzące Stanów Zjedno­
czonych prowadzą nikczemną 
wojnę w Wietnamie, podburza 
ją nadal agresorów izraelskich 
oraz stwarzają ogniska ostre­
go napięcia i konfliktów wo­
jennych w stosunkach między­
narodowych.

Marszałek Greczko zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo 
wybuchu zbrojnego konfliktu 
w Europie. Bońscy odwetow­
cy uporczywie sięgają po broń 
nuklearną, jawnie podejmują 
kroki, mające charakter mili- 
tarystyczny i antydemokra­
tyczny.

Zw. Radziecki musi utrzy­
mywać na wysokim poziomie 
obronność kraju. Siły Zbroj­
ne ZSRR są w stanie prowa­
dzić z powodzeniem działania 
bojowe w różnych warunkach, 
zarówno przy użyciu broni ją­
drowej, jak i bez stosowania 
tej broni. Potęga wojsk rakie-

Z Wietnamu
r Dokończenie ze str. 1

W Hanoi podano, że obrona 
przeciwlotnicza Wietnamskiej 
Armii Ludowej zestrzeliła w 
piątek w prowincji Ha Bac je­
szcze jeden 2767-my z kolei sa 
molot amerykański. Pilot, któ­
ry ratował się na spadochro­
nie, został wzięty do niewoli.

PRZECIWKO WOJNIE
U Thant otrzymał apel uch­

walony przez wpływową, jed­
ną z największych amerykań­
skich organizacji religijnych, 
Narodową Radę Kościołów 
USA jednoczącą kościoły prote 
stanckie. Dokument ten prze­
słano również prez. Johnsono­
wi.

Waga apelu polega na tym, 
że jego autorzy domagają się 
przeprowadzenia zasadniczej 
rewizji zasad amerykańskiej 
polityki zagranicznej. „Stany 
Zjednoczone starają się siłą na 
rzucić innym swoje poglądy, 
nie szukając konstruktywnych 
rozwiązań poszczególnych pro­
blemów”.

Apel w interesie utrwalenia 
pokoju domaga się m. in. 
wstrzymania bombardowań 
DRW, rozpoczęcia starań mają 
cych na celu przyjęcie ChRL 
do ONZ, stworzenia warunków 
umożliwiających współpracę 
USA z krajami Europy wscho­
dniej i Związkiem Radzieckim, 
uznania faktu istnienia NRD, 
zniesienia zakazów w dziedzi­
nie handlu i wymiany kultural 
nej z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi.

Motocykle z PKO
W wyniku kolejnego losowania 

książeczek motocyklowych, które 
odbyło sie 20. bm.. oremie w po­
staci motocykli padły m. in. na 
następujące numery książeczek 
367.061 UOZ, 2.329.615 UO. (na)

2 GŁOS WTLKOPOI.SK1 e
24 TT 1966 Nr 41 (7473) 

towych o przeznaczeniu stra­
tegicznym — tego decydujące­
go rodzaju sił zbrojnych — 
osiągnęła ogromne rozmiary.

Siłom reakcji i agresji sta­
wia teraz czoło dobrze zorga­
nizowany system obronny kra­
jów wspólnoty socjalistycznej 
w postaci organizacji Układu 
Warszawskiego — podkreślił 
A. Greczko.

Mówiąc o II wojnie świato­
wej mówca stwierdził, m. in.: 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu rzucono 190 dywizji li­
czących 5 i pół miliona ludzi. 
Trudności spowodowane nie­
korzystnym dla nas na począt­
ku układem sił zostały pogłę­
bione przez niektóre błędy w 
ocenie przypuszczalnego ter­
minu napaści Niemiec faszy­
stowskich i związane z tym 
niedopatrzenia w przygotowa­
niu do odparcia pierwszych 
ciosów. Aby zespolić wysiłki 
frontu i zaplecza utworzono 
Państwowy Komitet Obrony 
pod przewodnictwem Stalina. 
Partia opracowała wszech­
stronny program walki o całko 
wite rozgromienie agresora i 
całą swoją działalność podpo­
rządkowała jego realizacji.

Klęski wojsk faszystów nie­
mieckich w bitwach pod Mo­
skwą, Stalingradem, pod Kur- 
skiem i w innych wielkich ope 
racjach były doniosłymi etapa­
mi na drodze do zwycięstwa. 
Dalsza ofensywa Armii Ra­
dzieckiej przyniosła wolność 
krajom europejskim.

Nikt z ludzi radzieckich — 
oświadczył mówca — nie za­
dawał sobie pytania, czy trze­
ba czy nie trzeba iść na po­
moc narodom Polski, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Jugosławii, 
Czechosłowacji i Albanii. 
Każdy uważał to za swój obo­
wiązek, za przejaw braterstwa 
broni, które powstało w wal­
ce z faszyzmem.

Wraz z wojskami radziecki­
mi trudną drogą zaciekłych bo 
jów i walk szły na zachód 
utworzone w ZSRR wojska 
polskie i czechosłowackie — 
powiedział minister.

A. Greczko zaznaczył że lu­
dzie radzieccy z szacunkiem 
odnoszą się do antyfaszystow­
skiej walki narodów USA, 
Anglii, Francji i innych sojusz 
ników. Zwycięstwo nad blo­
kiem faszystowskim — powie­
dział — osiągnięte zostało 
dzięki wysiłkom wielu naro­
dów, lecz główną rolę w tej 
walce i w tym zwycięstwie 
odegrał Związek Radziecki i 
jego siły zbrojne.

Obszerny fragment swego 
wystąpienia mówca poświęcił 
okresowi tworzenia się Armii 
Czerwonej i jej udziałowi w 
wojnie domowej w latach 
1918—1921 przypominając m. 
in., że w latach wojny z in­
terwentami i białogwardzista­
mi, przejawiła się dobitnie siła 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących. (PAP)

/"organizacje młodzieżowe, zwła- 
szcza ZMS i ZMW, rozwijają 

coraz szerszą działalność na rzecz 
umacniania obronności kraju. Słu­
ży temu m. in. praca wychowaw­
cza w duchu patriotyzmu. Jedną z 
cennych inicjatyw jest dziewiąta 
już z kolei olimpiada wiedzy o Pol 
sce i świecie współczesnym, któ­
rej hasłem w tym roku — z okazji 
25-lecia Ludowego Wojska Polskie 
go — jest: „Bohaterstwo żołnie­
rza polskiego wzorem dla naszej 
patriotycznej postawy”. Jednym z 
współorganizatorów tej zakrojo­
nej na szeroką skalę imprezy jest 
Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Prezes ZG ZBowiD, 
minister spraw wewnętrznych, 
gen. dyw. Mieczysław Moczar na 
łamach tygodnika „Zarzewie” tak 
mówi o tym przedsięwzięciu:

„ZBoWiD zawsze bierze czyn­
ny udział w inicjatywach mają­
cych na celu zapoznawanie mło­
dzieży z dorobkiem historycznym 
naszego narodu i kraju. Stqd na­
sze zaangażowanie i udział w do 
tyćhczasowych pracach'Olimpia­
dy obok innych organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. Ocenia 
jgc dotychczasowy przebieg olim 
piad stwierdzić należy, że praca 
ta - przemyślana i dobrze zorga­
nizowana - daje poważne rezul­
taty przede wszystkim ze wzglę­
du na jej masowy charakter.

Tegoroczna Olimpiada przypa­
da na rok obchodów 25 lecia Lu 
dowego Wojska, stqd charakter 
►ei oożvtecznei, oatriotycznej im­
prezy uwzględnia i słusznie, tę 
ważną rocznicę, dając przez to

IV a wstępie Marszałek Pol- 
ski Marian Spychalski 

w imieniu obecnych na uro­
czystości przedstawicieli socja 
listycznych krajów, ich partii 
komunistycznych i robotni­
czych oraz ich bratnich armii 
— przekazał żołnierzom Ra­
dzieckich Sił Zbrojnych wyra­
zy najwyższego uznania, ser­
deczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Przekazujemy — oświadczył 
m. in. — wyrazy wdzięcznoś­
ci żołnierzom armii — wyzwo- 
licielki, która w czasie II woj 
ny światowej, zadając decydu­
jące ciosy faszyzmowi, niosła 
jednocześnie wolność ujarz­
mionym przez hitleryzm naro­
dom Polski, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii, Węgier, 
Jugosławii i Albanii. Umożli­
wiła narodowi niemieckiemu 
zrzucenie jarzma hitleryzmu 
i zbudowanie pierwszego w 
dziejach demokratycznego, mi 
łującego pokój państwa nie­
mieckiego — NRD. Gromiąc 
japoński militaryzm pomogła 
narodowi koreańskiemu wy­
zwolić się z długiej niewoli i 
jednocześnie stworzyła warun 
ki wyzwolenia Chin spod u- 
cisku imperializmu i rodzimej 
reakcji. Stworzyła warunki dla 
powstawania światowego sys­
temu socjalistycznego, dla po­
tężnego rozwoju międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego oraz walki 
narodowowyzwoleńczej ludów 
Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej.

Przyjmijcie jednocześnie go 
rące podziękowania od brat­
nich narodów i ich żołnierzy 
za pomoc w organizowaniu w 
naszych krajach ludowych sił 
zbrojnych, które w jednym 
szeregu z Armią Radziecką siu 
żą dziś naszej wspólnej spra­
wie, wnosząc wkład we współ 
notę obronną socjalizmu.

W jedności z wami, w jed7 
ności działania państw — u- 
czestników Układu Warszaw­
skiego, jedności wszystkich sił 
socjalizmu — kontynuował 
mówca — widzimy najwyższą 
gwarancję naszych dalszych 
osiągnięć. Poczynaniom impe­
rializmu zagrażającego pokojo 
wi na całym świecie, usiłowa­
niom imperializmu amery­
kańskiego, który staje się o- 
gólnoświatowym żandarmem 
i ucieka się do prowokacji wo 
jennych oraz masowych zbrod 
ni, widząc w tym jedyny ra­
tunek dla starego, przeżytego 
ustroju, dążeniom militaryz- 
mu zaichodnioniemieckiego do 
zmiany sytuacji powstałej w 
wyniku II wojny światowej w 
Europie — przeciwstawiamy 
wraz z wami i przeciwstawiać 
będziemy internacjonalistyczną 
jedność i solidarność antyim- 
perialistycznych sił w imię 
zwycięstwa ideałów wolności, 
demokracji, pokoju i socjaliz­

Rozumem i sercem
Min. M. Moczar o patriotycznym wychowaniu młodzieży

możność młodzieży jeszcze lep­
szego poznania tradycji i rozwo­
ju naszego Ludowego Wojska. 
ZBoWiD w swej pracy w bieżą­
cym roku szczególnie mocno za­
akcentuje sprawy stanowiące te­
matykę IX Olimpiady. Biorąc bez 
pośredni i czynny udział w pra­
cach Komitetu Organizacyjnego, 
jednocześnie w ramach własnych 
przedsięwzięć, poprzez Główną 
Komisję Współpracy z Młodzie­
żą, realizuje treść Olimpiady w 
codziennym życiu organizacyj­
nym.

Komisja do spraw młodzieżo­
wych przewiduje na rok 1968 bo­
gaty program działania m. in. se­
minaria dla nauczycieli historii w 
szkołach z okazji Dnia Zwycię­
stwa (9 maja), turniej o zasięgu 
krajowym na temat „Polacy na 
frontach II wojny światowej”, w 
któr/m wezmą udział licea i wyż­
sze uczelnie Warszawy, Krako­
wa, Katowic i Poznania. Pragnie­
my również zachęcić młodzież do 
aktywnego uczestnictwa w obcho 
dach uroczystych rocznic, jakie 
przypadają w tym roku.

Najwięcej jednak uwagi prag­
niemy Doświęcić młodzieży, która 
z różnych przyczyn, nie zawsze 

mu. Stanowczo odrzucamy i 
potępiamy wszelkie próby roz 
bijania tej jedności, a przede 
wszystkim nacjonalizm i szo­
winizm.

M. Spychalski stwierdził, że 
udzielając pełnego poparcia i 
skutecznej pomocy walczące­
mu narodowi wietnamskiemu 
oraz solidaryzując się z wol­
nościowymi, antyimperialis- 
tycznymi dążeniami narodów 
świata „czynimy to z głębo­
kim przekonaniem, że w ten 
sposób skutecznie wypełniamy 
naszą internacjonalistyczną 
powinność”.

W zakończeniu M. Spychal­
ski złożył radzieckim towarzy 
szom broni życzenia nowych 
wspaniałych osiągnięć w rea­
lizowaniu ich „wysoce odpo­
wiedzialnych, zaszczytnych, 
bliskich nam wszystkim zadań 
w dziele umacniania obronnoś 
ci budującego komunizm 
Związku Radzieckiego — ku 
dobru i pożytkowi wszystkich 
krajów — uczestników Ukła­
du Warszawskiego, wszystkich 
bratnich, krajów socjalizmu, 
wszystkich narodów walczą­
cych o swą wolność, mas pra­
cujących całego świata, ku do 
bru wielkiej sprawy, pokoju, 
socjalizmu i komunizmu”.

PAP

Pozdrowienia 
dla przywódców CSRS

Dokończenie ze str. 1
nym kierownictwem swojej awan­
gardy bojowej — partii komuni­
stycznej zadali miażdżący cios re­
akcji burżuazyjnej usiłującej oba­
lić ustrój ludowo-demokratyczny. 
Lutowe zwycięstwo utwierdziwszy 
niepodzielnie władzę robotniczo- 
chłopską oczyściło drogę dla prze 
prowadzenia w kraju zasadniczych 
przeobrażeń społeczno - ekonomicz­
nych i skierowały rozwój Czecho­
słowacji na socjalistyczną drogę. 
Zwycięstwo to było triumfem poli­
tyki sławnej Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji stosujące twór 
Czo' naukę matkSiżmu-leninizmu w 
warunkach swojego kraju.

W ciągu ubiegłych 20 lat praco­
wity i utalentowany naród CSRS 
w ścisłej współpracy z krajami 
obozu socjalistycznego osiągnął 
wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
i społecznego. Obecnie naród cze­
chosłowacki z powodzeniem wpro­
wadza w życie opracowany przez 
ostatni zjazd KPCz program budo­
wy rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego.

Narody Związku Radzieckiego i 
socjalistycznej Czechosłowacji łą­
czą więzy poddanej próbie czasu, 
niewzruszonej braterskiej przyjaź­
ni i wszechstronnej współpracy 
opartych na zasadach marksizmu- 
leninizmu i socjalistycznego inter­
nacjonalizmu. Ludzie radzieccy 
szczerze cieszą się osiągnięciami 
bratniego narodu czechosłowackie­
go życzą mu dalszych sukcesów 
w rozwoju socjalistycznej Czecho­
słowacji. Naród radziecki wyraża 
głębokie przekonanie, że stosunki 
między Związkiem Radzieckim i 
Czechosłowacką Republika Socjali­
styczną będą nadal rozwijać się i 
krzepnąć ku pożytkowi obu stron 
i całego obozu socjalistycznego o- 
raz w interesach zwycięstwa soc­
jalizmu i pokoju na całym świe­
cie”. (PAP)

subiektywnych, znalazła się na 
marginesie naszego życia społe­
cznego. Jako ojcowie, jako byli 
żołnierze i partyzanci, pragniemy 
zmobilizować potrzebne siły 
wśród społeczeństwa, wśród nas 
samych, aby młodzieży tej wyjść 
naprzeciw, by rozumnie i z ser­
cem pomóc jej wychowawczo i 
społecznie”.

Mówiąc o swoistych osobistych 
spotkaniach z młodzieżą, min. Mo­
czar stwierdza:

/,Sq to dla mnie spotkania 
szczególnie mile. Cechuje je bez­
pośredniość, atmosfera autenty­
cznego, żywego zainteresowania 
młodzieży najnowszą historią na­
szego narodu, a zwłaszcza histe­
rią walki i cierpień Polaków w o- 
kresie od klęski wrześniowej do 
dnia wyzwolenia.

Wszystko to pozwala mi stwier­
dzić a właściwiej: pozwala mi u- 
twierdzić się w przekonaniu, że 
wśród naszej młodzieży istnieje 
wielkie zapotrzebowanie na rze­
telne poznanie najbardziej tragi­
cznego i zarazem najbardziej he­
roicznego okresu w historii nasze 
go narodu, okresu lat 1939-1945. 
Mówiąc o tym, chciałbym jednak 
stwierdzić, że wyjaśnianie tego

Autorytatywny dziennik karski „Al Ahram” pisze w plą 
tek, iż nadszedł czas, aby przeprowadzić dogłębną analizę wy 
ników misji wysłannika sekretarza generalnego ONZ na 
Bliski Wschód, Jarringa.
Redaktor naczelny „Al A- 

hram” Hajkal w piątkowym 
artykule wstępnym stwierdza, 
że wygląda na to, iż misja Jar 
ringa znalazła się w błędnym 
kole. W opinii Hajkala potrzeb 
na jest nowa ocena celów mis 
ji Jarringa oraz przerwa w je

Przeciwko 
dyskryminacji NRD

List przedstawicieli 
Polski, CSRS i ZSRR

do U Thanta
Stali przedstawiciele przy 

ONZ trzech mocarstw zachod­
nich, Anglii, Francji i USA 
wystosowali wspólną notę do 
przewodniczącego 22 sesji 
ONZ, kwestionując w nief su­
werenne prawa NRD. Obec­
nie, w odpowiedzi na tamtą 
notę stali przedstawiciele przy 
ONZ trzech krajów socjali­
stycznych, Polski, Czechosło­
wacji i ZSRR wystosowali do 
sekretarza generalnego ONZ 
wspólny list, w którym pole­
mizując z tezą, jakoby tylko 
NRF była upoważniona do re­
prezentowania Niemiec stwier 
dzają m. in.:

NRD jest suwerennym pań­
stwem cieszącym się pełnym po­
parciem swoich obywateli, głębo­
ko zaangażowanym w działalność 
ua rzecz pokoju i realizacji zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 
Dowodem wzrastającego autoryte 
tu NRD na forum międzynarodo­
wym jest rozwijająca się współ­
praca polityczna, ekonomiczna i 
kulturalna tego państwa z więk­
szością krajów świata.

Kategorycznie odrzucamy stwier 
dzenia zawarte w nocie trzech wy 
mienionych wyżej krajów i pro­
simy o rozprowadzenie niniejsze­
go listu wśród akredytowanych 
przy ONZ delegacji poszczegól­
nych krajów. (PAP)

Wokół zamachu 
na działaczy Algierii
Minister informacji Algie­

rii, Ben Jahia polecił w czwar 
tek wieczorem prasie swego 
kraju, aby nie publikowała in 
formacji algierskiej agencji 
prasowej o udaremnieniu przez 
siły bezpieczeństwa w styczniu 
br. zamachu na życie czoło­
wych osobistości algierskich.

Jak już informowaliśmy, al 
gierska agencja prasowa poda 
ła, że 24 stycznia w pobliżu sie 
dziby Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego aresztowano 4 mę­
żczyzn. którzy mieli zamordo­
wać wielu działaczy algier­
skich, w tym przywódcę FWN, 
Kaida Ahmeda.

Z Paryża donoszą, że przeby 
wający na emigracji czołowy 
opozycyjny działacz algierski. 
Krim Belkacem zaprzeczył w 
piątek, jakoby inspirował spi­
sek, którego celem miałoby 
być dokonanie zamachu na 
działaczy algierskich. (PAP)

okresu jest niezmiernie wdzięcz­
ne, ale zarazem szczególnie od­
powiedzialne. A to m. in. dlate­
go, że żadne inne środowisko nie 
znajduje się w tak bezustannym 
poszukiwaniu hierarchii wartości 
i ideałów życiowych, wzorców po 
stępowania, motywów naszego 
działania, jak wjaśhie środowisko 
młodzieży".

Wielce pomocne i powinno być 
dla młodzieży doświadczenie star­
szych. Cenne są zwłaszcza ideały 
i wzorce postępowania, które były 
i są źródłem sukcesów narodu w 
przeszłości i teraz.

„Pragniemy, by te sukcesy zo­
stały wzbogacone nowymi war­
tościami. Na etapie wymagań 
dnia dzisiejszego i jutrzejszego 
jest to uzależnione zarówno od 
zrozumienia przez młodzież sen­
su zawartego w dotychczasowych 
poczynaniach i dążeniach star­
szych pokoleń, jak i od postaw i 
walorów osobowych samej mło­
dzieży. Mam tutaj na myśli rze­
telną wiedzę i pracę, wysoką dy­
scyplinę I moralność, konstruk­
tywną dociekliwość i obywatelską 
dojrzałość oraz poczucie więzi z 
tym wszystkim, co stanowi o bo­
gactwie kultury materialnej i du­
chowej naszego narodu”.

go podróżach do stolic arab­
skich dla dokonania takiej a- 
nalizy.

Dziennik ,,A1 Ahram” pisze 
dalej, że nic nie usprawiedli­
wiałoby podjęcia decyzji wzno 
wienia stosunków dyplomatycz 
nych między ZRA i USA. Sta­
ny Zjednoczone, które w prze 
szłości zapowiedziały udziele­
nie poparcia rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie 
Bliskiego Wschodu, w chwili 
obecnej zatrzasnęły drzwi 
przed możliwością polityczne­
go rozwiązania kryzysu.

Hajkal pisze. że prezydent 
Johnson, który stoi w obliczu 
ostrej kampanii wyborczej po­
trzebował pomocy Eszkola 
gdyż niezbędne są mu głosy 
wyborców żydowskich w USA.

W czwartek wieczorem do 
stolicy ZRA przybył szef gru­
py obserwatorów ONZ na Bli­
skim Wschodzie, generał Buli. 
Przebywał on poprzednio w Je 
rozolimie. Gen Buli odbyć ma 
rozmowy z przedstawicielami 
grup obserwatorów ONZ w 
strefie Kanału Sueskiego.

PAP

Przygotowania 
do zjazdu SFD

Zaplanowany w dniach od 17 
do 21 marca w Norymberdze 
zjazd zachodnioniemieckiej 
SPD będzie miał do rozważe­
nia wiele poważnych proble­
mów — informuje korespon­
dent PAP red. Cz. Jackowski.

Główny akcent przesłanych 
do zarządu postulatów spo­

czywa na problemach związa­
nych z odprężeniem Wschód 
— Zachód, na sprawach zlikwi 
dowania napięcia w stosun­
kach NRF z krajami Europy 
wschodniej, unormowania sto­
sunków pomiędzy Bonn i NRD.

Wśród postulatów dołów 
partyjnych SPD są m.in. kate 
goryczne żądania uznania o- 
statecznego charakteru granicy 
polskiej na Odrze i Nysie, re­
zygnacji i roszczenia do repre 
zentowania całych Niemiec, 
jak i wyrzeczenia się dążeń do 
posiadania broni atomowej.

PAP

NRF rozszerza 
handel z RPA

W ciągu 9 miesięcy ubiegłe­
go roku eksport NRF do Repu 
bliki Południowej Afryki zwię 
kszył się o 32,1 proc. W podo­
bnym stopniu wzrósł import.

PAP

Brytyjskie bombowce 
nad Cyprem

Jak donosi w piątek dzien­
nik cypryjski „Teleftea” rząd 
cypryjski zastanawia się obec 
nie nad sprawą zażądania od 
W. Brytanii przerwania io- 
tów brytyjskich bombowców z 
bronią atomową na pokładzie 
nad terytorium wyspy. Bom­
bowce te stacjonowane są w ba 
zie brytyjskiej Akrotiri w 
łudniowej części Cypru. 
zadaniem jest — jak wskazu­
je się — zapewnienie atomo­
wej osłony dla krajów — człon 
ków paktu Cento. (PAP)

Zagraniczne wojaże 
poznańskich muzyków
Jak informuje Rektorat Państw® 

wej Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu, bieżący rok bogaty Ba­
dzie w wyjazdy zagraniczne Po­
znańskich młodych muzyków. 
Międzynarodowym K°nlę’’r®,®h w 
zycznym Instrumentów y
Pradze wystąpią: flecista .
Pelc z klasy doc. F. Langne 
fagocista Marian Bulbuza z » prof. J. Madei. W Międzynarodo­
wym Konkursie im. Oliv«era _ 
siaena weźmie udział pianista 
drzej Tatarski 2 klasy doc. 
browskiej. Do udziału w Mię 
narodowym Konkursie im. B* . 
ka w Budapeszcie przygotowują 
altowioliści: Stanisław M»ynarczy» 
i Andrzej Szymański. (Jk) i

fiiiihiiiiiiiHiniiniiniiniiiinniiiin
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opracował Michał Łuczak.
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Słowo było granatem
jubileusz waszego -pisma które powstało jeszcze w Q_ 

t/ kresie hitlerowskiej okupacji przypomina nam czas, 
kiedy to młode pokolenie naszego narodu odgrywało

wybitną role, angażując stę sercem i czynem w walkę wy­
zwoleńcza. Pokolenie to było związane z siłami postępu 
którym przyświecała wizja wolnej Polski w nowym spra­
wiedliwym kształcie społecznym. Za taką właśnie przy­
szłość narodu złożyło swe życie wielu bojowników Związ 
ku Walki Młodych...”

„Jednym z ważnych zadań waszego pisma jest wychowa 
nie współczesnego młodego pokolenia w duchu tamtych 
wspaniałych tradycji, w duchu głębokiego patriotyzmu 
oddania sprawie ojczyzny i socjalizmu”.

Czytamy w piśmie I Sekre 
tarza KC PZPR skierowanym 
do redakcji „Walki Młodych” 
z okazji 25-lecia pisma.

Tak sie złożyło, że rok temu 
„Walka Młodych” opubliko­
wała na okładce archiwalne 
zdjęcie młodziutkiego żołnie­
rza sprzed 24 lat. I oto nie­
dawno od te<ro samego niechu 
ra w rogatywce ze zdjęcia z 
narcc/em kwiatów symbolizu­
jących pierwszy dzień wolno­
ści, przyszedł do redakcji list*

„...Kiedy spojrzałem na okład- 
jęe. zobaczyłem siebie: ten w ro­
gatywce. z kwiatami na ręce, to 
W!aśnie ja. Możecie sobie wyobra 
zić jak niezmiernie sie ucieszy­
łem: po dwudziestu latach zoba­
czyłem swoja podobiznę z okresu, 
gdy byłem bardzo młody. Serdecz 
nie waszej redakcji dziękuję, eks- 
plutonowy I Armii, dzisiaj nauczy 
ciel w Sopocie. Czesław Biesiekier 
ski. Jeszcze raz dziękuję...”

Więc zdjęcie, które miało 
być tylko symbolem otrzyma­
ło współczesną treść wyrażo­
na w liście towarzysza Włady 
sława Gomułki do redakcji; 
wczorajszy żołnierz, dziś nau­
czyciel, dziś wychowawca; 
wczoraj symbol polskiej mło­
dzieży. która hitlerowskiemu 
wrogowi przeciwstawiła mę­
stwo, odwagę, patriotyzm.

*

Mówią słowa pieśni: „Wiec 
zarepetuj broń, i w serce wro 
ga mierz, dudni nasz krok, 
milionów krok, grzmi party­
zancki śpiew”.

Karabinów, granatów i kul 
troiło zawsze zabraknać, nie 
brakło męstwa, bohaterstwa, 
nie mogło w tę straszna noc 
hitlerowskiej okupacji zabrak 
nać nieśni i słów. Pisała w li­
ście do czytelników „Walki 
Młodych” znana i ceniona pi­
sarka Ewa Szelburg-Zarembi- 
na:

„Nie będę w tej chwili mówiła, 
i!e na przestrzeni całych dziejów 
Polska zawdzięcza bohaterstwu 
swoich młodych pokoleń. Nie bę- 

mówiła o wszystkich stratach, 
Przez wieki ponoszonych. Wystar 

że podczas samej okupacji 
hrierowskiej zginęło w Polsce, po 
Warzam: zginęło dzieci liczących

7 do 12 lat — trzynaście pro- 
cent. od 12 do 15 lat siedemnaście 
Procent. Dzieci od 15 do 18 lat — 
owadzieścia pięć procent, czyli je 
ona czwarta wszystkich. Młodzie 

18-letniei — trzydzieści sześć 
Procent”.

ty rynek ujrzy te towary ?...

XV giełda wojewódzka

raz piętnasty spotkali 
. . się w czwartek na gieł- 
ozie wojewódzkiej nasi po- 
znańscy drobni wytwórcy z 
handlem, Giełdą ta jest przy­
gotowaniem obu partnerów 
handlowych do niedalekich 

argów Krajowych. Chodzi o 
,0, by w maksymalny sposób 
“andel wykorzystał istnieiące 
możliwości miejscowego zao­
strzenia a jednocześnie — że 

nasi wytwórcy zjawili się 
na Targach z pozostałymi po 
fałdzie nadwyżkami swojej 
Produkcji.

Pierwszego dnia giełdy, 
zwiedzili całą poznańską ofer 
0 wystawców członkowie Eg- 
^utywy Komitetu Wojewódz 
e$° z i sekretarzem KW — 

anem Szydlakiem. Przedmio- 
em ich uwagi była m in. re- 
fność tej oferty, ą z drugiej 

strony — możliwości zaona- 
rzenia rynku z miejscowych 

Źródeł.
Jeśli wierzyć zapewnieniom 
ystawców, proponują oni 
andlowi do sprzedaży towa- 

wartości ponad 400 min zł. 
ajwięcej zapowiadają spół­

dzielczość pracy (150 min zł) 
Przemysł spożywczy (75 min 
dy ’ nrzemysł terenowy (60 min zł).
.Na giełdzie zorganizowano 

lsnOrnna ekspozycję z około 
00 eksponatami przvgotowa- 
vmi przez oroducentów. jako 

Prooozycie nowych wvrobów 
a handlu. Ten ze swej stro­

W roku 1942 powstaje Pol 
ska Partia Robotnicza, 

która już w pierwszej ode­
zwie (styczeń) wzywa: „Mło­
dzieży polska! Bądź godna na 
szych sławnych przodków, 
wielkich patriotów naszej 
Ojczyzny. ...Wszyscy do walki 
przeciwko naszemu śmiertel­
nemu wrogowi”. W wydanej 
w grudniu 1942 r. odezwie 
„Do młodego pokolenia Pol­
ski” Komitet Centralny PPR 
nawołuje ponownie: „Twórz­
cie aktywne grupy i ogniwa 
meżnej i szlachetnej walki, 
która ma na celu oswobodze­
nie ludu polskiego”. Toteż 
już w styczniu z inicjatywy 
PPR powstaje Związek Wal­
ki Młodych, a jego pierwszy 
przywódca, członek PPR, ko- 
munistka, Hanka Sawicka, 
wraz z grupą młodych patrio­
tów zakładają podziemne pis­
mo — „Walkę Młodych”, któ 
re kolportowane wśród mło­
dzieży staje się organizatorem 
walki. Ale najpierw należało 
zdobyć środki techniczne, ma­
teriały piśmienne i farbę dru­
karską. W warunkach konspi 
racji i śmiertelnego niebez­
pieczeństwa każdy szczegół 
należało opracować ściśle i 
precyzyjnie. Hanka Sawicka 
kupiła około 30 kilogramów 
czcionek, kasety wykonało ko­
ło młodych ZWM orowadzone 
przez Witolda Drylla w dziel­
nicy Żoliborz, a ramę kupił 
Janek Tarłowski u kamienia­
rzy na cmentarzu Bródno. I 
tak powstała drukarnia, którą 
na razie zainstalowano w mie 
szkaniu Ludwiki Tarłowskiej 
przy ulicy Wawelskiej. Wresz 
cie farbę drukarską i papier 
kupiła -sama Hanka Sawicka 
w sklepie przy ulicy Tamka. 
W artvkule pierwszego nume­
ru „Dlaczego i o co walczy­
my?”, Hanka Sawicka pisała:

„Miejsce młodzieży polskie^ jest 
w oddziałach dywersyjno-sabota­
żowych, w Lasach Kampinoskich, 
Górach Świętokrzyskich, lasach 
Lubelszczyzny i w innych ośrod­
kach kraju. (...) Dziś w okresie 
wspaniałych zwycięstw i bohater­
skich ofiar Armij Radzieckiej, w 
chwili wzrostu walk partyzancko- 
sabotażowycb we wszystkich kra­
jach okupowanych — bierność to 
zdrada narodowa”.
Organizatorów ruchu oporu.

ny przygotował tradycyjną 
już wystawę wyrobów, na któ 
re poszukuje producentów. 
Jest tych wzorów około 200, z 
dziedziny 1001 drobiazgów dla 
gospodarstwa domowego i dro 
biazgów motoryzacyjnych. I 
konsument i producent mogą 
tu jednak zgłosić zastrzeżenia, 
proponowanych drobiazgów, 
jest bowiem jeszcze za mało i 
są to powtarzane, często nie­
realne propozycje, które nie 
będą mogły znaleźć miejsco­
wego producenta.

Już pierwszego dnia pertrak 
tacji z wystawcami, handel 
zgłosił wiele zastrzeżeń do so­
lidności obecnej oferty. Zano­
towaliśmy kilka przykładów, 
kiedy zaopatrzeniowcy odcho­
dzili z niczym od stoisk, mi­
mo że chcieli kupić wystawia 
ne towary. Tak np. wytwór­
nia owocowo - warzywna PT 
w Turku nie zawarła umów z 
MHD Północ z Poznania na 
wystawiane kompoty, obiecu­
jąc dostawy dopiero z nowych 
zbiorów, Tylko połowę zamó­
wienia na kompoty zrealizuje 
z kolei spółdzielnia ogrodni­
cza z Leszna. A znów Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Me­
talowych i Modelarskich z Po 
znania z całej bogatej ekspo­
zycji na giełdzie miała do 
sprzedaży jedynie zabawki — 
wiaderka do piasku z dosta­
wą na... czwarty kwartał, czy­
li ną zimę.

Jaki będzie ostateczny re­
zultat tych niełatwych roz­
mów handlowych, przekona­
my się po giełdzie, (zs) 

redaktorów, publicystów, 
wspomagają swoim piórem 
młodzi poeci, również organi 
zatorzy akcji bojowych, rów­
nież żołnierze wielkiego f1” 
tu podziemnego. Do „Walki 
Młodych” pisali — Wanda Zie 
leńczyk, Maria Castellatti. 
Emil Dziedzic, Ładysław Bu­
czyński, Zofia Jaroszewicz. 
Wanda Zieleńczyk napisała 
m. in. „Marsz Gwardii Ludo­
wej”, który stał się później 
hymnem podziemia, oraz pięk 
ny wiersz „Marsz młodych” 
kończący się pięknym i op­
tymistycznym akordem — 
„Szturmem zwyciężymy 
śmierć!”

♦
IZ olejne numery „Walki 

Młodych” przynoszą mel 
dunki z akcji bojowych prze 
prowadzonych przez członków 
ZWM.

Wylatują w powietrze nie­
mieckie transporty wojskowe, 
mnożą się akcje sabotażowe. 
M. in. członkowie ZWM wyko 
nują akcję, która na zawsze 
weszła do skarbnicy polskie^^ 
bohaterstwa — słynną akcję 
na Cafe-Club.

Można tu za „Deklaracją 
ideową ZWM” powtórzyć dwa 
zdania: „Na zew do czynnej 
walki pierwsza stanęła mło­
dzież” — i — „Życie i przy­
szłość należą do dzielnych i 
śmiałych”.

Długa też jest lista poleg­
łych w boju; w gestapowskiej 
katowni na Pawiaku ginie 
Hanka Sawicka; w konspira 
cyjnym mieszkaniu, w nocy, 
w momencie aresztowania 
nrzez gestapo zostaje zastrze­
lony Janek Krasicki, przy­
wódca ZWM. student Uniwer­
sytetu Warszawskiego; w po­
wiecie tomaszowskim podcz^c- 
starcia zbrojnego oddziały 
„Gwardii Ludowej” ginie 
Franciszek Zubrzycki, student 
politechniki warszawskiej; w 
innej katowni gestapo, w Alei 
Szucha, została zamordowana 
Wanda Zieleńczyk. Ładysław 
Buczyński poległ podczas za­
machu na kino „Anollo” — 
„Nur fuer Deutsche”, nodob- 
nio jak i Mirosław Krajewski.

Wszyscy oni są dzisiaj, boha 
terami młodzieży, ponieważ w 
śmiertelnej walce dali przy­
kład patriotyzmu, męstwa, od 
wagi, czynu. Byli godnymi wy 
konawcami hasła, które sam; 
zredagowali, szli w bój z ha­
słem ZWM, „Zrodził nas 
czyn”. Temu czynowi młodzie 
ży towarzyszyła również „Typ’ 
ka Młodych”, która w latach 
okupacji walczyła słowem jak 
karabinem i granatem. Słowa 
nie można zniszczyć, ma ono 
w sobio niesnożvta siłę, nrzo 
biega lady i ocany, drażv 
mury więzień i przenika za­
sieki drutów kolczastvch.

19 stycznia 1945 roku War­
szawa została wyzwolona, z 
kwiatami wolności przygód’ 
nlutonowy I Armii Czesław 
Biesiekierski. gołowas, dziś 
nauczyciel i wychowawca...

JERZY KOCHAŃSKI

Wydarzeniem wydawni­
czym jest publikacja 
„Legendy śląskiej” w 

opracowaniu Teresy Wąsowicz; 
sa to ilustracje z XIV i z XV w. 
rękopisów ilustrowanej „Le­
gendy o św, Jadwidze ślą­
skiej", wielkiej wagi źródła 
ikonograficznego do badań 
nad historią kultury material­
nej średniowieczne) Polski • 
krajów z nią sąsiadujących. 
Autorka paroletnie publikuje 
ilustracje do Kodeksu ostrow­
skiego z 1353 r. I do Kodeksu 
hornigowskiego z 1451 r. Za­
równo tekst legendy jak ilu­
stracje akcentują dwa zjawi­
ska: nieprzeciętność postaci 
.księżnej Jadwigi, rozsadzają­
cej swą indywidualnością 
schemat żywotu haglograficz- 
nego oraz obraz bujnego ży­
cia gospodarczego i kultura1- 
nego Śląska z I połowy XIII w. 
na obszarze pomiędzy Wrocła 
wiem, Trzebnicą I Legnicą. 
Albumowe wydanie, ogromna 
dbałość o jakość reprodukcji, 
a przy tym nader ciekawy 
tekst komentarza, tworzą z 
„Legendy śląskiej” publikacje 
wartą zapoznania się nie tyl­
ko przez kola specjalistów.

Julian Przyboś zdążył już 
publicznie wygłosić zachwyty 
nad „Wielką zabawą” Jerze­
go Cieślikowskiego - książką 
napisaną z gruntowną znajo­
mością rzeczy: jest to studium 
na temat folkloru dziecięcego, 
wyobraźni dziecka, wierszy

Ekonomiczne 
supły i więzy

Od konsumenta — do pro­
ducenta, taki powinien 
być logiczny łańcuch zwią 

zków i motywów działania na 
rynku, taki też przybraliśmy 
kierunek badania ogniw tego 
łańcucha.

A więc: od producenta — do 
konsumenta. Czy ten pierwszy 
widzi potrzeby nabywcy, doce 
nia je należycie? I dalej: czy 
przemysł wie, co oferować, a 
tylko handel nie chce kupić?

Oto Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Sportowego ubieg­
łej jesieni na miesiąc przed 
Targami zaproponowały„ poz­
nańskim handlowcom 34 no­
we wzory konfekcji dziecię­
cej. Wystawa i wzory spodoba 
ły się im, lecz ani wówczas, 
ani podczas Targów, nie wyra 
zili chęci zakupu. Kupowali 
tomiast z innych województw. 
Z kolei nasza wytwórnia pro­
dukuje musztardę od lat w 
kilku gatunkach, m. in. delika 
tesową. Poznański handel za­
mawiał ją w niewielkiej ilości, 
producent związał się więc 
rocznymi umowami z „Delika 
tesami” warszawskimi. W roku 
ubiegłym Poznań nawet zrezy 
gnował z dostaw w pierwszym 
kwartale, by w następnych na 
gle wyrazić chęć kupna trzy­
krotnie więcej niż zazwyczaj. 
Producent nie chciał jednak 
zrywać rocznych umów ze 
swym stałym, poważnym od­
biorcą z Warszawy dlatego tyl 
ko, że w Poznaniu zapoznano 
się po niewczasie z aktualny­
mi potrzebami klientów. To 
znów zaopatrzeniowiec nasze­
go „Argedu” na dwa dni przed 
zakończeniem „Jesieni-67”, Kie 
dy pozostają resztki z całej 
oferty wystawców, zjawia 
się w ekspozycji Poznańskich 
Zakładów Armatur, które po­
zbyły się już prawie całej ofer 
ty (32 000 lamp), i chce na 
gwałt dokonać zakupów. PZA 
oferowały 12 swoich wzorów 
na giełdzie wojewódzkiej, 
przed Targami, ale wówczas 
„Arged” nie przyszedł. Dało 
się jednak po koleżeńsku za­
łatwić „argedowcowi” 2 wzory 
lamp, 1200 sztuk. Było tego 
mniej niż zamówił Kalisz...

Przykłady te niewiele jesz­
cze mówią o znajomości po­
trzeb nabywcy w przemyśle, 
potwierdzają jedynie małą o- 
^eratywność niektórych han­
dlowców. Skoro więc są oni 
mało ruchliwi, jak sie porusza 
na rynku sam producent?

Jak mucha w smole...
Pytaniem o własną analizę 

rynku wywołałem małą kon­
sternację w Poznańskim Zjed 
noczeniu Przemysłu Terenowe 
go. Tego można się było spo-

Z KSIĄŻKĄ 1A TY

Spod znaku
dla dzieci. Autor szeroko oma 
wia takie sprawy, jak gry dzie­
cięce, jak znaczenie kołysanek 
i rozbudzanek, jak funkcja naj 
prostszych rymów i zabaw, 
stwarzanie przez dzieci wła­
snego ejęzyka itp. Szeroko 
uwzględnione są sprawy wy­
obraźni, poetyckości dzieci i 
dopiero na tym tle następuje 
bardzo zastanawiające stu­
dium o poezji dla dzieci. Do­
datkowym już elementem jest 
rozdział o języku i wyobraźni 
dziecięcej w poezji dla do­
rosłych. W sumie książka to 
nader ciekawa, odkrywcza, że 
nie wspomnę o jej roli prak­
tycznej.

Miałem już okazję wskazać 
w swoim czasie na wielką wa­
gę wydawnictwa PAN-u pod 
nazwą „Archiwum Literackie”, 
którego nowy obszerny zeszyt, 
X' z kolei, otrzymujemy obec­
nie do rąk. Tym razem miesz­
czą sie w nim „Miscęllanea z 
lat 1800—1850”. Do najwięk­
szych rarytasów można tu 
śmiało zaliczyć pierwodruk 
sztuki Jana Nepomucena Ka- 
minskiego „Helena, czyli haj 
damacy na Ukrainie”, z cie­
kawym komentarzem Stanisła­
wa Makowskiego. Zdzisław 

dziewać. Obowiązani do pro­
dukcji wyłącznie na zamówie­
nia handlu, jemu właśnie po­
zostawili cały kłopot oceny sy 
tuacji rynkowej. Powód tej 
bierności tkwi m. in. w tym, 
że nasz przemysł terenowy 
ciągle jeszcze nie ma kłopotów 
ze zbytem swoich wyrobów. 
Nie kupi Poznań, weźmie Ślą 
sk lub Warszawa. Podkreśla­
no to nie bez zadowolenia w 
Zjednoczeniu...

Z czego jeden się cieszy, drugi 
ma tylko powód do zmartwienia. 
Struktura poznańskiego przemys­
łu terenowego wybiega już dale­
ko poza format drobnego wytwór 
cy, który ma działać na rzecz miej 
scowego rynku. W pogoni za efek 
tem ekonomicznym saje się on 
coraz bliższy w charakterze i... sa 
interesowaniach przemysłowi klu­
czowemu, z jego liczną załogą, 
koncentracją i specjalizacją pro­
dukcji, długimi seriami wyrobów 
— więc i małą inwencją wobec 
nowych potrzeb nabywcy. Coraz 
tańsza i bardziej masowa produk 
cja, w ograniczonym asortymen­
cie, staje się nie do przełknięcia 
dla miejscowego handlu i trafia do 
innych województw. Poznańskie 
możliwości samozaopatrzenia, na 
które liczymy, nie są więc przez 
nas wykorzystywane. Nasze mo­
ce produkcvjne i surowiec zosta­
ły „wyeksportowane” do innych 
części kraju, bez specjalnego no- 
żytku dla naszego rynku. Bo eks­
port ten nie jest jeszcze odwza­
jemniony „importem” podobnie 
masowe? i wyspecjalizowanej pro 
dukcji drobnego wytwórcy z in­
nych części kraju.

Oto pierwszy paradoks 
—• częściowego rachunku ekono­
micznego, jakim jest powodowany 
nasz wytwórca, mający działać 
na rzecz miejscowego rynku. N:e 
sie to za sobą inne skutki mało 
dla nas korzystne.

Ukierunkowany określony­
mi bodźcami poznański prze­
mysł terenowy wyjawia bez 
skrępowania, że interesują go 
np. wyłącznie duże zamówie­
nia na 1001 drobiazgów, w 
kilkudziesięciotysięcznych se­
riach. Stąd i niechęć do ela­
stycznego podejmowania się 
produkcji nowych wyrobów, 
czego nie likwidują ani plany 
asortymentowe i premie od 
wprowadzania nowości, ani c- 
bowiązek zaopatrywania miej­
scowego rynku i własne wy­
twórcze ambicje. Stad coraz 
większy — w produkcji prze 
mysłu terenowego — udz’ał 
wyrobów nie przeznaczonych 
na rynek. Szczupleje zatem po 
znańska baza wytwórcza.

Najłatwiej 
spodnie z brokatu

Bodźce, wynikłe z wewnę­
trznego rachunku ekonomicz­
nego i systemu operatywnego 
planowania, nie zachęcają też 
zbytnio terenowego wytwórcy 
do pełnej realizacji handlo­
wych porozumień. Najważnicj 
sze dla niego jest nadal wyko 
nywanie zaleconych wskaźni­
ków kosztów, wydajności, war 
tości produkcji, co często nie 
idzie w parze z naszymi potrze 
bami. Kiedy więc handel za­
mawia towary z tanich surow

Ossolineum ■
Szeląg ogłasza z kolei Stefa­
na Gorczyńskiego „Wiersze 
do Aliny", znane potąd tylko 
historykom literatury. Gor­
czyński zresztą reprezentowa­
ny jest szczególnie obficie, m. 
in. w dużym zestawie swojej 
korespondencji, dającej świet­
ny wgląd w epokę Mickie­
wicza i Gorczyńskiego, pozo­
stających ze sobą w zażyłej 
przyjaźni. W omawianym nu­
merze mieszczą się również 
J. U. Niemcewicza poematy 
„Do Węgla” i „Oda do świa­
ta”.

Innego rodzaju rewelacją 
stały się „Wspomnienia z lat 
ubiegłych" Zofii z Fredrów 
Szeptyckiej, córki znakomite­
go pisarza, uzdolnionej przy 
lym malarki, próbującej rów­
nież sztuki pióra. Wstępem i 
przypisami zaopatrzył rzecz 
Bogdan Zakrzewski. Obfite to 
w szczegóły, w anegdotę, w 
zwierzenie często zgoła nie­
dyskretne - wprowadzenie w 
dom Fredrów, w klimat tam 
panujący. Czyta się to dosko­
nale, a i sam „stary Fredro” 
staje się i bliższy i mimo 
wszystko sympatyczniejszy.

Osobnego omówienia wy­
magałaby nowa książka Alek­

ców, przemysł najchętniej pro 
bukowałby je... ze szczerego 
złota, bo jemu liczy się^war- 
tość, a nie pracochłonność,\czy 
potrzeby konsumenta.

Mamy więc drugi para­
doks: producent przypisany 
do miejscowego rynku nie dba 
o to, zainteresowany najbar­
dziej ekonomicznymi wskaźni 
kami. Realizacja umów z han 
dlem nie jest dla nie^o naj­
ważniejszym i ostatecznym ce 
lem i z tego zadania nie jest 
on w pełni rozliczany.

Są jednak inne przykłady, 
kiedy następuje już zbieżność 
zamierzeń producenta i potrzeb 
rynku. Oto Poznańskie Zakła 
dy Przemysłu Sportowego PT, 
obowiązane programem do roz 
woju produkcji systemem cha 
łupniczym, zmuszone zostały 
w ten sposób do poszukiwań 
nowych wyrobów i większego 
zbytu.

Inni drobni partnerzy
Coraz lepiej poczyna sobie 

spółdzielczość pracy, dając do 
wody własnych inicjatyw. E- 
konomicznie i technicznie 
mniej nowoczesna, nastawiona 
jest z konieczności na krótsze 
serie i większą różnorodność 
produkcji. Okazuje się przez 
to korzystnym i operatyw­
niej szym dostawcą dla miej­
scowego handlu. Z niepokoju 
o losy swej przyszłej wytwór 
czości, zorganizowała niedaw 
no trzy przeglądy swej pro­
dukcji — zabawkarskiej, dzie­
wiarskiej i galanterii skórza­
nej. Handel obejrzał, zgłosił 
uwagi, warunki kupna i zdzi­
wił się przy tym, że spółdziel 
czość pracy proponuje wyroby, 
których dotychczas nie wi­
dział. Pewnie, skoro do tej po 
ry nie było potrzeby zacieśnia 
nia kontaktów...

Pozostał jeszcze jeden dostaw­
ca rynkowy — prywatny produ­
cent. On jest najbardziej z wszyst 
kich operatywny i czuły na gusty 
konsumenta, bo’cały jego zysk 
powstaje dopiero w momencie 
sprzedaży produkcji. I co jest 
znów paradoksalne — ten 
właśnie dostawca nie jest wyko­
rzystany przez handel, a także 
sam nie korzysta ze stworzonych 
mu możliwości zbytu, np. nie za 
kiada własnych placówek handlo 
wych.

Wiele mówiono i pisano już o 
przeszkodach, na jakie natrafia je 
go inicjatywa zaspokojenia na­
szych potrzeb. Nie wspominając 
już o trudnościach surowcowych, 
do niebotycznych rozmiarów ura­
sta w powszechnym pojęciu oba­
wa handlu przed posądzeniami o 
nieuczciwe zariary kupna w tych 
źródłach. Taką psychozę wytwa­
rzają nie tylko fakty, ale i chęć 
asekuracji, czy zwykła skłonność 
do przesady.

*

Reasumując: przemysł tere­
nowy — nieruchawy, wybiega 
jący swą strukturą ekonomicz

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK

sandra Krawczuka, człowieka 
rozkochanego w antyku, czu- 
jącego się w nim jak u siebie 
w domu, tym razem związana 
z życiem wielkiego ateńskiego 
polityka i jego urodziwej przy­
jaciółki - „Perykles i Aspa- 
zja”. Zresztą opowieść tę wi­
dzieć należy szerzej, jako od­
bicie życia Aten sprzed dwu 
i pół tysiąca lat, z okresu ich 
rozkwitu i świetności. Ludzie, 
problemy, zwykła codzienność, 
namiętności i wojny, sojusze i 
tęsknoty ówczesnego człowie­
ka ożywają na tych kartach, 
pisanych pozornie lekko, niby 
niespostrzeżenie nasączają­
cych czytelnika wcale obszer­
nym zasobem wiedzy.

Dla zbieraczy na zakończe­
nie pragnę podać już tylko 
tytuły nowych tomików „Bi­
blioteki Narodowej", jak 
zawsze opatrzonych wyczer­
pującymi, uwzględniającymi 
najnowszy stan wiedzy wpro­
wadzeniami i przypisami. Z 
obcych tekstów znalazł się tu­
taj tylko „Jeździec miedziany” 
Aleksandra Puszkina. Z rodzi­
mej klasyki natomiast otrzy­
mujemy „Najdawniejsze za­
bytki języka polskiego”, „Pana 
Tadeusza” Adama Mickiewi­
cza”, „Pana Jowialskiego” 
Aleksandra Fredry oraz doko­
nany przez Jerzego Kwiatkow­
skiego „Wybór poezji” Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Położna anno 68 50 lai na scenie

Jubileusz 
Haliny Zbierzyńskiej

Jest zawsze prawą ręką le 
karza. O swoich podo­
piecznych wie często 

znacznie więcej niż on. Zna 
ich potrzeby. Zarówno jedni 
jak i drugie bardzo sobie ce­
nią jej pomoc; bardzo na nią 
liczą.

W okresie, kiedy poród w do 
mu staje się powoli — nawet 
na wsi anachronizmem, zas 
izba porodowa ostatnią desKą 
ratunku gdy do szpitala juz al 
bo za późno albo za daleko — 
rola położnej zmienia się w spo 
sób zupełnie zasadniczy (co 
jednak absolutnie nie oznacza 
tego, że położna jest już nie- 
potrzebnaj. Rola jej przestaje 
ograniczać się do prawidłowe­
go odebrania porodu. Ogrom­
ny nacisk i to właśnie w ostat 
nich latach położono na profi 
laktyczną działalność położnej. 
Na opiekę nad kobietą ciężar­
ną, a także nad położnicą i no 
worodkiem. zwłaszcza w jego 
pierwszych tygodniach życia. 
Zrobiono to przede wszystkim 
dlatego by obniżyć niepokojący 
w naszym województwie 
procent umieralności niemo­
wląt, by uchronić matkę 
przed wywołującymi szereg po 
ważnych powikłań — schorze 
niami przed i poporodowymi. 
Instrukcje „poszły w teren”, 
nowe zadania znają zarówno 
kierownicy powiatowych wy­
działów zdrowia jak kierowni 
cy wiejskich ośrodków zdro­
wia, szpitali, izb porodowych 
no i oczywiście same zaintere 
sowane tzn. położne.

Tyle tylko, że przy najlep­
szej nawet woli tych ostat­
nich niewiele można przy o- 
becnym stanie rzeczy zdziałać. 
Albowiem nie jest dla nikogo 
tajemnicą, zawód położnej wy­
miera. Porody są hospitalizo­
wane. a więc ... Z pozoru mo­
że się wydawać, że położna nie 
ma już co dzisiaj robić na wsi. 
Stąd niedawna jeszcze niechęć 
dziewcząt do tego zawodu. Do­
minujący procent położnych 
jest dzisiaj w wieku emerytal 
nym. Już nie chodzi o to, że 
takim osobom trudno na ogół 
operatywnie wykonywać no­
we znaćznie rozszerzone (wła 
śnie m.in. w związku z ową ho 
spitalizacją porodów) zadania. 
Że trudno im docierać do ca­
łego rejonu, poznawać jego pro 
bierny i potrzeby, załatwiać 
najróżnorodniejsze — związa­
ne ze zdrowiem, a często i o- 
pieką społeczną — sprawy ko 
biet będących lub mających 
być matkami.

Muszą one częstokroć poko­
nywać inne znacznie bardziej 
może od wyżej wymienionych 
skomplikowane i dokuczliwe 
trudności zawodowe, wynika­
jące z nowych zadań. Np. tra 

dycjonalizm, wypływający z wie 
loletniej praktyki z długotrwa 
łej, ofiarnej i nie wywołującej 

dotąd żadnych zastrzeżeń pra­
cy. Trzeba przełamywać włas 
ne przekonania własne noglą 
dy na wiele spraw, trzeba u- 
czyć sie spojrzenia nowego

szerszego, zgodnego z ogólnym 
postępem wiedzy i założeń spo 
łecznych współczesnej medy­
cyny. A to nie jest łatwe, kie­
dy przekroczy się lat 60.

Dlatego z nadzieją i optymiz 
mem patrzą wojewódzkie wła 
dze służby zdrowia i kierowni 
cy wszystkich placówek, zwią­
zanych z opieką zdrowotną nad 
matką i dzieckiem na wzrasta 
jącą ostatnio młodą kadrę po­
łożnych. Wzrasta ona wpraw­
dzie w tempie niezbyt zgod­
nym (bo zbyt powolnym) z po 
trzebami w tej dziedzinie. Mi 
mo to jednak można się spo­
dziewać. że problem położnej z 
prawdziwego zdarzenia, położ­
nej na miarę potrzeb wsi 
współczesnej będzie stopniowo 

ale systematycznie rozwiązy­
wany.

Wiele lat istnieje już w Po­
znaniu Państwowa Szkoła Me 
dyczna dla Położnych. Mury 
jej opuściło do tej pory osiem 
i pół setki absolwentów. To 
nie jest dużo, tym bardziej że 
początkowo większość ich 
szła pracować poza Wielkopol 
skę, jako że szkoła „obsługi­
wała” również województwa są 
siednie.

W ostatnich latach zdecydo­
wana większość dziewcząt z 
tym pierwszym cenzusem za­
wodowym białej służby pozo- 
staje na naszym terenie. Osta 
tnio w szkole tej zwrócono rów 
nieź szczególną uwagę na pato 
logię ciąży — a więc na wszel 
kiego rodzaju powikłania cią 
żowe. których wczesne wykry 
cie uratować może życie wię­
kszej liczbie noworodków mat 
ki zaś uchroni przed przewle­
kłymi chorobami. Chodzi bo­
wiem o to. by praktyczną stro 
nę rozwoju profilaktycznej o- 
pieki nad ciężarną i położni­
cą poprzeć niezbędnym, teore 
tycznym przygotowaniem.

Niedawno w Szkole Położ­
nych w Poznaniu odbyło się 
wręczenie dyplomów 63 absoł 
wentkom. Połowa z nich idzie 
do pracy w tzw. terenie — z 
tego 6 do punktów położni­
czych. gdzie praca jest szcze­
gólnie odpowiedzialna, samo­
dzielna — wymaga energii 
przedsiębiorczości i rozezna­
nia potrzeb terenu. Dziewczęta 
pracy tej z pewnością podoła­
ją; nowoczesne, teoretyczne 
przygotowanie dała im szkoła; 
zdobywanie praktyki ułatwi 
im fakt, iż w większości są to 
młode położne, które wracaja 
do środowisk, z których pocho 
dzą.

Oto Krystyna Betka i Miro­
sława Nijak — obie pochodzą 
z pow. kaliskiego, obie też tam 
rozpoczynają pracę w pun­
ktach położniczych. Krystyna 
— w Korzeniewie. Mirosława 
w Opatówku, wierzą w to iż

znajomość środowiska ułatwi 
im pracę. Będą przecież stykać 
się ze swoimi pacjentami nie 
tylko zawodowo, ale i prywat 
nie. Łatwiej będzie się dzięki 
temu porozumieć.

Taka praca to będzie spraw 
dzian mojej przydatności zawo 
dowej — mówi Krystyna. — 
Mamy przecież tak olbrzymie 
pole do działania, tyle można 
na wsi zmienić, żeby się tam 
zdrowiej żyło”.

Początkowo nie miały poję­
cia na czym ich praca będzie 
polegać; myślały tradycjonal­
nie o przyjmowaniu porodów 
Ani jedna ani druga nie żarnie 
niłaby się z koleżanką na pra­
cę w Poznaniu, choć wiedzą 
że obowiązków będą miały wię 
cej.

Czego się boją? Trochę za 
mało przygotowano ich z zaga 
dnień planowania rodziny, 
świadomego macierzyństwa. A 
przecież problem to nie baga­
telny, aktualny. Wiedzą zatem 
że jeśli chcą prowadzić profi­
laktykę wszechstronną muszą 
się i nim zająć. Takie właśnie 
powinny być położne anno 68.

WANDA CHTLA

Piękny jubileusz 50-lecla 
pracy artystycznej obchodzi 
dzisiaj aktorka Teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiej w 
Kaliszu — Halina Zbierzyń- 
ska.

Karierę aktorską rozpoczęła 
jubilatka w 1918 r. na scenie 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
rolą Kropeczki w „Świerszczu 
za kominem” Dickensa. W o- 
£resie międzywojennym pra­
cowała kolejno na scenach To 
runią, Bydgoszczy, Grudziądza 
i Warszawy: w teatrze Stefa­
na Jaracza „Ateneum”, w Ope 
retce i w Teatrze Kameral­
nym Karola Adwentowicza.

Po wojnie powróciła na dwa 
sezony do Poznania, a od 20 
lat (a więc drugi jubileusz) 
gra na scenie kaliskiej. Tutaj 
stworzyła wysoko oceniane ro 
le m. in. w „Klubie kawale­
rów” Bałuckiego jako pani 
Dzidziulińska, w „Imieninach 
pana dyrektora” Skowrońskie 
go jako żona dyrektora, ja.<o 
Berta w „Niemcach" Krucz­
kowskiego, czy matka w „Głu 
pim Jakubie” Rittnera.

Obecnie jubilatka gra rolę 
pani Pernelle w „Świętoszku" 
Moliera. W tej też roli wystą- 
oi na jubileuszowym spektak­
lu. (o)

T f U T - J A N U f Z PRZY MANO W/Kj 
RY/UNKI— /ZYMON K.OBYLINJK]

West przekręcił kontakt i nim jeszcze opadły ostatnie 
grudy darni, pobiegł do czołgu, który z wolna ruszał w 
stronę osypiska.

Złudzenia pięknej oprawy

Ekonomiczne supły i więzy
Dokończenie ze str. 3

ną poza przypisany mu rynek: 
spółdzielczość pracy — rozwf 
jająca dopiero swe zaintereso 
wania aby utrafić w potrzeoy 
nabywcy; drobny przemysł 
prywatny i rzemiosło — naj­
bardziej operatywny dostaw­
ca, ale za jątrzony w swoje 
obiektywne i wydumane trud 
ności zbytu, wynikłe w dużej

mierze z braku własnej jego 
organizacji.

W dalszym więc ciągu 
wspomniana trójka to dostaw 
cy niedoskonali dla nas, kon­
sumentów, a przy tym partne 
rzy nie wykorzystywani w ceł 
ni przez handel. Wniosek ;est 
jasny: paradoksy trzeba wi­
dzieć i usuwać, przy jedno­
czesnym zacieśnianiu kontak­
tów potencjalnych kontrahen­
tów.

ZBILUT SĘK

„RZEKA BEZ POWROTU” — 
film produkcji amerykańskiej. 
Scenariusz: Frank Fenton. Reży­
seria: Otto Preminger. Wyko­
nawcy: Matt Calder — Rbhert 
Mitcbum, Kay — Marylin Mon- 
roe, Mark — Tommy Retting, 
Harry Weston — Rory Calhoun, 
Colby — Murvyn Vye, Benson — 
Douglas Spencer, gracz — Ed 
Hinton, Ben — Don Beddos.

Film ma atrakcyjna szatę: 
jest barwny i szerokoekra­
nowy, ma znakomicie fo­

tografowane plenery, wśród wy­
konawców wielkq gwiazdę, a 
wśród realizatorów reżysera o 
głośnym nazwisku. Film ma ulu­
bioną przez publiczność konwen 
cję westernu, a opowiada o jesz­
cze jednym epizodzie z lat ame­
rykańskiej gorączki złota z koń­
ca ubiegłego wieku. Te walory 
wystarczę, aby filmowi zapewnić 
długotrwale powodzenie. Nawet 
u nas, gdzie film ten trafił po 14 
latach od wyprodukowania (rok 
1954), gdzie więc uważny widz 
musi zauważyć, że film już mo­
cno trąci myszką.

Ale właśnie dlateąo, że tvch 
walorów jest tak wiele, warto 
sobie zdać sprawę jak wielką 
blagą są amerykańskie filmy te­
go typu. Rzekomo osadzone są 
w konkretnych realiach epoki, któ 
ra przedstawiają, jakże jednak 
mijają się z prawdą, jak lukro­
wane i sztuczne prezentują sto­
sunki społeczne, jak nieprawdzi­
wych łudził

Przyjrzyjmy się bliżej bohate­
rom dramatu. Mamy więc silnego, 
prawego mężczyznę Matta, który 
wraz ze swoim synkiem w samot­
nej chacie w górskiej okolicy ora 
cowicie spędza czas. Wprawdzie 
kiedyś Matt zabił człowieka strze 
'ając do niego z tyłu, ale twórcy 
filmu potrafią go z tego uspra­
wiedliwić, tak, by widz nie przy­
wiązywał żadnej wagi do faktu, 
i* Matt część życia spędził w w:ę 
zieniu. Mowa dotąd o ąłównym, 
jeśli nie jedynym, bohaterze po­
zytywnym tego fi'mu.

Mamy dalej dziewczynę Kay, 
któro występuje po kabaretach w 
obozowiskach poszukiwaczy zło- 
’a i mamy jej przyjaciela Harde­

go, który oszukując w kartach, o- 
grywa poszukiwaczy. Tło stanowi 
tłum poszukiwaczy złota przeważ­
nie przesiadujących w lokalach, 
gdzie popijając grzecznie piwo, 
oklaskują występy Kay. W tle 
występują także źli Indianie, któ­
rzy oo staremu napadają białych, 
próbują zamordować naszych bo 
haterów. ale oczywiście ci ostat­
ni strzelają do nich jak do kaczek 
i wybiiają ich do nogi.

Można powiedzieć, że oto lu­
dzie i zdarzenia jak z innych we­
sternów. Oczywiście, i tak się 
przyzwyczailiśmy do tego wszyst­
kiego, że nawet nie dostrzegamy 
ile w tym wszystkim łgarstwa. Pię 
kna, sentymentalna, zakochana 
Kay - któż to jest? Kto odważał 
się wtedy pójść pomiędzy poszu­
kiwaczy złota, pomiędzy jedno­
stki przeważnie prymitywne, za­
chłanne, bezwzględne, często re­
krutujące się spośród kryminali­
stów? Jasne, że takie anioły jak 
Kay były w tych środowiskach 
chyba jednak niezmiernie rzad­
kie. Tymczasem film pokazuje 
nam dziewczynę nieledwie o men 
talności nieuświadomionego pod 
lotka. Taka jest niewinna, cnotli 
wa, żarliwie kochająca, że nic tyl 
ko klękajcie narody. A ten jej 
amant - Harry, który wprawdzie 
jawnie oszukuje, kradnie - ale w 
jakiej aurze to wszystko jest oc- 
wiedzione I pokazane? Czy znaj­
duje to w filmie potępienie? Nie­
wiele tego, raczej sporo uspra­
wiedliwienia wyrażonego ustami 
Kay. Nawet strzelanie w plecy 
znajduje w końcu aprobatę, że 
niby do bardzo złych ludzi jak 
do wściekłych psów można strze­
lać z każdej strony.

Mówiąc po prostu, mamy do 
czynienia z gromadą szubrawców 
pierwszei wody, którzy w towarzy 
stwie swoich dam niezbyt ciężkie 
go autoramentu robią swoje bru­
dne interesy bez moralnych skru 
pułów, dosłownie po trupach. Ale 
realizatorzy przedstawili rzecz w 
taki sposób, że sedno sprawy 
przestoje być widoczne, że złu­
dzeni piękną oprawą widzimy je 
dynie przygodę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Gdy wychylili wieżę z wąwozu, wokół bunkra tańczyły 
już pierwsze wybuchy artyleryjskich granatów.

„Rudy” pędził na tyły niemieckich stanowisk, zamia­
tał seriami drogę, brał działa pod gąsienice.

W następnym tygodniu (26.11.— 
3.III) polecamy: w poniedziałko­
wym Teatrze IV. dramat T. Do­
stojewskiego — „Łagodna”: 2 
transmisji sportowvch: środowe 
sprawozdanie z meczu piłki noi- 
nej o Puchar Klubowych Mi­
strzów Europy miedzy Mancheste­
rem United i Górnikiem Zabrze 
oraz sprawozdania r mistrzostw 
świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (czwartek i niedziele). W nie 
dziele równie* — turniej miast: 
Szklarska Poręba — Karpacz.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.15 dla mło­
dych widzów. 17.35 — TV M3ga- 
zvn Postępu Technicznego, 19.05 
— Spacerkiem po kinach” 18.35 

— „Wycinanki”. 13.50 — „Azy- 
mut”, 20.05 — „Kultura polska za 
granicą”, 20.35 — Teatr TV „Ła­
godna” dramat Teodora Dosto­
jewskiego. W ro’ach głównych: 
A klaska i St. Zaczyk. 22 os — 
„Marsz na Bonn” progr. doku­
mentalny.

WTOREK: 9.10 — „Zatańczmv” 
film USA, 12.30 — przysp. rolni­
cze: Mechanizacja ocbronv ro«nn

(powt. o 15.10), 17 — dla mło-/ 
dych: Szymon i Kubuś” 1 „JaK 
dawniej pisano listy” z cyklu 
..Klub pod Smokiem”, 17.50 — 
„Nie tylko dla pań”, 18.10 — „Ode 
on Młodych”. 18.40 — „Ludzie 2 
kryształu” rep. z huty „Julia” w 
Szklarskiej Porębie. 20 — „Gieł­
da piosenki”, 20.35 — .Dodatek do 
stypendium” progr/ studencki.
21.05 - Zatańczmy” film USA. 
ŚRODA: 10

poet.), 18.50 Dziewczęta spod
znaku krosna” z cyklu „7 milio­
nów młodych’, 19.05 — „Gawęda o 
współczesności” prof. dr K. Grzy-
bowski. 20.05 .Dobry wieczór.
jak minął dzień”. 20.40 — Mistrzo 
stwa świata w jeździe figurowel 
na lodzie — tańce, 22 — „Pod nie
bem Krymu” rep. filmowy z cy
klu „Od Bałtyku do Oceanu Spo- 
koinego”.

..Pociąg na tvly” 
film radź.. 17 — 
dla dzieci — Tea 
trzvk Kieszon­
kowy „Chciwiec 
Dziambo” 17.20 
— „Skrzydła nad 

Wielkopolska”

CO ZOBACZYMY

17.40 — „Tele-
kram”. 17.50 — -.Za
13.20 — „Słynne '-------------
sławni dyrygenci (Dymitr Mitr 
opotilos i Kiry! Kondraszyn), 19.40 
— mecz piłki nożnej: Manchester

i kierownicą”, 
orkiestry” —

Tygodnia 18.30

United — Górnik Zabrze. 21.30
.Światowid” 22 Studio 63:

4 GŁOS WIF1 KOPOI A
24 Tl 1568 1**”

„Llstv Marianny Alcoforado”.
CZWARTEK- 17 — dla młodych: 

„Ekran z bratkiem” wydanie spe­
cjalne — w progr. m. in 2 
?er(l ,.Rvcerz Zawier-eh^” 18.05

„3 * Włeikopo1«k.- 
f»rs2 i Eurydyk

!P20 —
z -vkl”

.Wielkie miłości” (program muz.-

PIĄTEK: 
dla dzieci - 
z okienka”

17 — 
,Miś 
17.15

— .Czyje to śla­
dy” przed kame-
ra inż. 
salski. 
.Kiedy 
podjąć 
18.15 -

M. Mas- 
17.45 —

trzeba 
decyzje”
Kronika

„Karykatury’
Eryka Lipińskiego. 18.45 — Wszech 
nica TV: „Przed milionami lat” 
cz. III z cyklu .Wszechświat, w 
którym żvjemv” 20.05 — Drewnia 
ny różaniec” film polski. 21.25 — 
„10 minut recenzji”

SOBOTA: 9.40 — „Pomszczony” 
film włoski 15.30 - TV Kurs Roi 
nlczy: Intensywne nawożenie łak 
i pastwisk” 16.05 — „Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci” 16.15 — 

nami kobietami” 16.40 — 
ren. fi’mowv ,.T?rel w Casablan­
ce”. 16.55 — Centralna Akademia

z okazji Dnia Olimpijczyka, 18 — 
„Żołnierze Ojczyzny” TV film 
dok, cz. III (rok 1944), 19 — „Wie 
czorne rozmowy”, 19.30 — Moni­
tor, 20.10 — ,Dwa koguty” z se­
rii „La Fontaine wiecznie żywy”. 
20.40 — „Z wizyta u Was” progr. 
rozrywkowy 22.10 — sport, 22.20 
— „Pomszczony” film włoski.

NIEDZIELA: 8.30 — z cyklu „Pa 
miątki architektury” (Leningrad.). 
9 — „Niedzielne spacery” — „Mn- j 
zettm Przyrodnicze”. 9.30 — dla 
dzieci „Ptasie królestwo”, 10» — 
TV Kurs Rolniczy: „Intensywne 
nawożenie łak i pastwisk” 10.35 — 
„Przypominamy, radzimy”. 10.45 
progr. rozrywkowy. 12 — „Zaw­
sze w niedziele” — turniej miast: 
Karpacz — Szklarska Poręba, 14 
— „przemiany”. 14.3q — dla dzieci 
„Rodzinne kłopoty ssaków” J. 
Wilkowskiego 7 cyklu „Ula i 
świat”, 15 — Mistrzostwa świata 
w leżdzie figurowej na lodzie. 17 
— Teatr niedzielny: „Gość ka­
mienny” A. Puszkina. 17.50 — 
„Reportaż spod piramid” cz. I z 
cyklu „Piórkiem ( weglem”, 18.20 
— z cyklu „Portrety” — film pt. 
..Stanisław Ignacy Witkiewicz” 
20.05 — .Należysz do mnie” film 
USA. 21.20 — „Siedem pieśni” fil 
mowy nrogram rozrywkowy prod 
radź.. 21.50 — sport, (ad)

— Szybciej — wołał Janek. — Wy z nami jako desant.
— Żebyście' jeszcze parę minut później — sapał star- 

szyna — nie byłoby komu witać.

Rozśmieszył Janka swoją miną i okrzykami, obudził " 
nim nagłą radość. Kos poczuł się znowu szesnastoletni! 
chłopcem. Zlazł szybko z wieży i uniósłszy lufę ku 
począł przyciskać spust karabinu maszynowego lekki ' 
łagodnymi ruchami radiotelegrafisty, pracującego k 
czem Morse'a.

— Co to? — spytał West swego sąsiada.
— Zabawa taka. On przecież był radiotelegrafistą & 

nim dowódcą czołgu został. Taki ma zwyczaj, s 
swoje nazwisko.



a)

Korespondei b)

c)

DAV1D MEEK

Międzynarodowy
turniej

Manchester United pewny‘swoich szans
ncja „Interpressu

prawda została wyeliminowana 
Drzez HotTSpurs we wstępnych roz 
grywkach o puchar angielskiej fe­
deracji piłki nożnej. a’e wszyscy 
są zgodni co do tego, że może to 
pomoc drużynie w skoncentrowa­
niu się na zdobyciu Pucharu Eu­
ropy i mistrzostwa w rozgryw­
kach ligowych.

Pierwszy zespół przodownika I angielskiej ligi piłkarskiejpierwszy zespoi przoaowniKo i angielskiej ligi piłkarskiej - Man­
chester United FC, z którym mistrz Polski Górnik Zabrze spotka się 
w meczu ćwierćfinałowym o Puchar Europy, w pierwszym spot­

kaniu 28 bm. w Anglii. (x)

Z udziałem młodzieżowego ze­
społu Polski, reprezentacji Braty­
sławy oraz dwóch drużyn Pozna­
nia rozpoczął się w Poznaniu tra­
dycyjny, czwarty z kolei między­
narodowy turniej w piłce ręczne/ 
mężczyzn.

W pierwszym meczu młodzieżo­
wa reprezentacja Polski pokonała 
drugą reprezentację Poznania 
27:10 (14:6).

W drugim spotkaniu Grunwald 
Poznań pokonał przodownika dru 
giej ligi czechosłowackiej Slavię 
(Zilina) 32:18 (14:8).

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz KANDYDATÓW w wieku 
powyżej 18 lat do przyuczenia w zawodzie:

operatora sprzętu średniego, oraz murarza i tyn-

operatora na żurawie wieżowe po odbytej za­
sadniczej służbie wojskowej,
operatora na żurawie samojezdne typu „Star 1” 
i „Wars” — po zasadniczej służbie wojskowej 
z prawem jazdy kategorii zawodowej.

Ponadto zatrudnimy
wykwalifikowanych STOLARZY na I i II zmia- 
nę na budowie Międzynarodowych Targów Po- 
znańskich.

Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych infor­
macji udziela dział pracy i płacy w Poznaniu, Ulica 
Obornicka nr 229 oraz Kierownictwo Grupy Robót 
Targowych w Poznaniu, ul. Śniadeckich. K1293

Przyjmę na stałe montera
oraz— spawacza c. o.

acznia. Tel. 723-56.
16297g

Profesorowie przygotują 
starannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 15141g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
:;a, Poznań, Al. Marcin- 
krwskiego 2a, parter.

15439g

Samochoily
Kupię ciągnik Ursus C 25 
—28 lub Zetor 25 A. Ofer 
ty kierować Mieczysław 
Galiński, Polskie Olędry, 
p-ta Dobrzyca, pow. Ple-
szew. 389p
Sprzedam samochód Wart 
burg de Luxe 1000, stan 
b. dobry, 50.000 km. Ko­
sowski, Kobylin k. Kro­
toszyna, tfel. 72, godz. 
18—20. 394p

Fot: CAF

Manchester United to drużyna, która utorowała drogę an­
gielskiemu piłkarstwu w Europie. W czasie kiedy liga 

z niezadowoleniem patrzyła na kluby biorące udział w roz­
grywkach o Puchar Europy, Matt Busby na przekór władzom 
zorganizował szereg rozgrywek dla swojego klubu z czoło­
wymi drużynami europejskimi.

Rekord Polski
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek, Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

16485g

Bydgoszcz — dwa małe 
pokoje, kuchnia, trzecie 
piętro, frontowe, cen­
trum — zamienię na po­
dobne lub większy pokój 
z kuchnią — niższe pię­
tro, w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Pomorska 1, pod 
„158”. K1402

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

Poznań, ul. Składowa 11 — telefony 542-94 I 95
ŚWIADCZY USŁUGI

dla ludności oraz rolnictwa w zakresie:
+ ślusarstwa, mechaniki pojazdowej, blachar- 

stwa samochodowego i lakiernictwa, insta­
lacji i naprawy urządzeń chłodniczych, in­
stalacji c. o. i wodno-Nrnal., instalacji 
elektrycznej oraz sanitarnej.

+ Naprawy i konserwacje silników elektrycz­
nych, naprawy i wyrób okien do domków 
jednorodzinnych, naprawy i remonty wóz­
ków akumulatorowych.

+ Stolarstwa budowlanego, malarstwa, mu- 
rarstwa, dekarstwa i szewstwa.

+ Konstrukcje metalowe — bram, słupków 
i ogrodzeń.

+ Spawania elektrycznego i acetylenowego 
oraz regeneracje części samochodowych. 

Gwarantujemy sprawne, fachowe i terminowe 
wykonywanie zleconych usług.

Usługi prosimy zamawiać w Dziale Usług
pod powyższym adresem.

Przetargi
K1200

Cukrownie Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Państwo­
we w Poznaniu — Cukrownia „GNIEZNO” w Gnieź­
nie, ul. Wrzesińska 28, telefon nr 21-51 2 i 3 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warszawa” 
M-20.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 12 marca 
1968 r. w Cukrowni „Gniezno” w Gnieźnie, ulica 
Wrzesińska 28 o godzinie 12.

Cena wywoławcza — zł 36.000,—.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Zgłoszony do przetargu samochód oglądać można 

od dnia 1 do 10 marca br. w godzinach od 10—12.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 

należy wpłacić do kasy Cukrowni, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. K1310

już wtedy, w latach 1956—57. w 
tym pierwszym dla tej drużyny 
sezonie europejskiego futbolu, tre­
ner drużyny United postanowił 
zdobyć trofeum europejskie.

W poprzednim sezonie Busby 
bardzo był zawiedziony kiedy Glas 
gow Celtic został pierwszym bry­
tyjskim zdobywcą Pucharu Euro­
py. Niestety, musiał także patrzeć 
jak w roku 1963 Hot Spurs został 
pierwszym klubem angielskim, zdo 
bywając zaszczytnie europejski 
Puchar Zdobywców Pucharu.

Ale te niepowodzenia umocniły 
tylko postanowienie drużyny, by 
zdobyć Puchar Europy.

Niewątpliwie United miał w Eu­
ropie dobrą praktykę. Jest to już 
czwarty sezon w Pucharze Europy; 
w poprzednich trzech za każdym 
razem udawało się drużynie Uni­
ted dojść do półfinałowych rozgry 
wek,

United mógł zdobyć puchar już 
podczas drugiej próby w tych roz­
grywkach w r. 1958, ale niestety, 
tragiczny wypadek w Monachium, 
kiedy piłkarze wracali z Belgradu 
po zwycięstwie w rozgrywkach 
ćwierćfinałowych spowodował bo­

lesne straty w drużynie.

na poznańskiej pływalni Sprzedaż

0:2, a potem już nie mógł osiąg­
nąć lepszego wyniku jak zwycię­
stwo 1:0 w Old Trafford.

Obecnie Manchester United jest 
przekonany, że wszystko będzie 
wyglądało jeszcze lepiej. Podpisa­
no kontrakt z Alexem Stepneyem, 
bramkarzem z zespołu England 
Under — 23, który okazał się nie­
zwykle mocną stroną drużyny.

W Manchesterze United gra tak 
że George Best, obecnie jedna z 
najbardziej błyszczących gwiazd 
na firmamencie angielskiego pił- 
karstwa. Chociaż nominalnie jest 
on skrzydłowym, nieustannie ata­
kuje z każdego kąta boiska, a o- 
becny sezon jest jego najlepszym 
sezonem jeśli chodzi o formę strze 
lecką.

Bobby Charlton, weteran angiel 
skiej reprezentacji, również ma 
jeden z najlepszyęh swoich sezo­
nów. W wieku lat 30 osiągnął peł­
ną dojrzałość w grze nie tracąc 
nigdy swego talentu.

Denis Law — trzecia gwiazda z 
trójki ataku United — ma stosun­
kowo słabszy sezon. Po meczu li­
gowym z Arsenałem był przez 6 
tygodni zawieszony razem ze 
Swym przeciwnikiem łanem Ure. 
Law’a prześladowała również kon-

Z okazji 23 rocznicy wyzwole­
nia Poznania rozegrano zawody 
pływackie, w czasie których re­
prezentantka Lecha — Ewa Kobiel 
ska przepłynęła 100 m st. grzb. w 
czasie lepszym od dotychczasowe­
go rekordu Polski młodzików, u- 
zyskując dobry rezultat 1.14,8. Te­
resa Zarzeczańska (Lech) uzyska­
ła na 100 m st. klas. 1.19.4 a Adam 
Zakrzewski (Lech) na 100 m. st. 
grzb. — 1.06,7.

'dalekopisem.I
I LIGA KOSZYKÓWKI

Śląsk (Wr.) — AZS (Toruń) 
86:69 (36:26)

AZS (W-wa) — Wybrzeże (Gdańsk) 
56:63 (23:35)

LIGA SIATKÓWKI

tuzja kolana. Jednak trener Bus-
Dwa lata temu United pokonał by ma nadzieję, że do czasu s^ot- 

... -------------kania z Górnikiem, jego szkockadrużynę Benfica. ale potem wpadł 
pa silną choć schematycznie gra- 
W drużynę jugosłowiańską Par- 
tizan przegrywając w Belgradzie

Komunikaty
KS Budowlani zawiadamia, że 

treningi sekcji piłki nożnej odby­
tą się we wtorki i czwartki w 
godzinach od 18,30 — 20.30 w sali 
szkoły podstawowej przy ul. Prą- 
dzyńskiego 53.

Sejmik wioślarski Poznańskiego 
Okręgowego Związku Towarzystw 
Wioślarskich odbędzie się 25 bm. 
° godz. 9.3o w sali konferencyjnej 
“°mu Turysty w Poznaniu przy 
starym Rynku 91. Zgromadzenie 
d°kona m. in. wyborów uzupełnia­
jących do zarzadu.

gwiazda osiągnie pełnię formy.
United odzyskał iakże Davida 

Herda po prawie rodnej przerwie, 
jaką spowodowało złamanie nogi. 
Powrót tego regularnego Strzelca 
podtrzymuje siłę natarcia druży­
ny. Innym długo pauzującym w 
tym sezonie był łącznik Nobby 
Stiles, który razem ze swoim kole 
gą klubowym Bobby Charltonem 
odegrał tak wielką rolę w zdoby­
ciu przez Anglię Pucharu Rimeta 
w 1966 r.

Obrońca Bobby Noble, który zda 
był medal w mistrzostwach ligo­
wych w poprzednim sezonie gra­
jąc w drużynie United, został cięż 
ko ranny w katastrofie samocho­
dowej w maju i dotąd nie powró 
cił na boisko.

Ale mimo kłopotów z kontuzjami 
drużyna nie upadła na duchu. Co

W piątek odbyły się dwa mecze 
siatkówki mężczyzn, inaugurujące 
II rundę spotkań o mistrzostwo I 
ligi. Siatkarze GKS Katowice prze 
grali, po dramatycznym pojedyn­
ku, trwającym 2 godz. 50 minut, 
z Hutnikiem Nowa Huta 2:3.

W Mielcu miejscowa Stal poko­
nała Wawel Kraków 3:1.

LITMANOWICZ MISTRZYNIĄ
W Lublinie zakończyły się 23 

bm. Szachowe Mistrzostwa Polski 
kobiet. Zasłużone zwycięstwo i ty 
tul mistrzyni Polski zdobyła Mi­
rosława Litmanowicz, zdobywając 
8,5 pkt. Na drugim miejscu uplaso 
wała się Krystyna Radzikowska z 
Katowic, uzyskując 8 pkt., trze­
cie miejsce zajęła Anna Jurczyń- 
ska z Lublina 7,5 pkt. (t)

Sprzedam dużą masywną 
stodołę do rozbiórki, Al­
fons Misiorny, Śrem, Wy
Zwolenia 47. 16613g

Sprzedam piec piekarski, 
rurki szwedzkie, 16-bla- 
chowy w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Poznań-
ska 44 m. 1. 16347g

Ogródek działkowy odstą 
pię (Dębiec). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l~250g^___________________ _ 

Sprzedam drzewo budo­
wlane. Oferty składać 
pod adresem: Dąbrówka, 
ul. Główna 22, pow. Mię-
dzyrzecz. 392p

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa
nr 12. 16371g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

16606g

Grzejniki c. o. — wyko­
nuję, Poznań, Starołęka,
VI Orląt 17. 16060g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

t623ig

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 56, śp.Dnia 23 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Litmanowski Zygmunt Dobrak

Zamienię samodzielny po 
kój i kuchnię w Żabiko- 
wie na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16623g.
Poszukuję pomieszczenia 
na cichy warsztat 40—50 
ml Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16621g.
Pokoju 
poszukuje

Jednoosobowego

UAM. Oferty 
Grunwaldzka 
15807m.

studentka 
.Prasa” — 

19 dla

2 pokoje, kuchenka, sa­
modzielne, willowe, cen­
trum 53 m2, taras, c. o., 
możliwość zainstalowania 
łazienki, zamienię na 1- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16842m.

Swa małżeństwa członko- 
ie spółdzielni mieszka­
niowej poszukują puste­

go pokoju z kuchnią. O- 
ferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 16053m.
Uczeń poszukuje pokoju 
— Jeżyce. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
lC054m.___________________  
Panów pracujących przyj 
me na pokój. (Górczyn),
Szubińska 16. 17127m
2 uczniów przyjmę na po 
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
D217m.

S. tP-

Stanisław Wierusz
kupiec 

nasz najdroższy ojciec, mąż, dziadek, odszedł 
od nas nagle dnia 23 lutego 1968 r„ przeżywszy 
76 lat, pozostawiając po sobie pamięć dobrego, 
prawego, mądrego człowieka.

Msza św. w kościele OO. Zmartwychwstańców 
dnia 26 bm. o godz. 9, pogrzeb o godz. 15.30 na 
cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZEK
Poznań, ul. Rolna 17 m. 5.

17466R

emerytowany leśniczy
Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 14 z ka- 

P‘>cy cmentarnej w Puszczykówku skąd trumna 
^ostanie przewieziona do grobowca rodzinnego 

Dalewie. głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Puszczykówko, Poznań, Londyn, Bylin, 
dąbrowa, Wyrzeka.

mistrz krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie,

Poznań, Grobla 18.

o czym zawiadamiają
KISTOWSCY

17393g

Dnia 22 lutego 1968 r. zmarł

Dnia 22 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., kochana matka, teściowa, 
niezapomniana babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 97,
ANTONINA SZYMKOWIAK

Z domu KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, WNUKI

i PRAWNUKI
Poznań, ul. Dolna Wilda 6. 17481g

Dnia 22 lutego 1968 r. zmarł śmiercią tragicz- 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych 

nasz ceniony, długoletni pracownik i dobry 
kolega

Zdzisław Borkowski 
maszynista pojazdów spalinowych, odznaczony 

odznaką BPS „Przodujący Kolejarz”.
Cześć Jego pamięci! 

p°grzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- 
skim.
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY 

KIEROWNICTWO 
Lokomotywowni Głównej w Poznaniu

- 174408

Stanisław Wierusz
b. członek i przewodniczący Rady Spółdzielni 

Pracy „Regionalna” w Poznaniu.
Żegnamy Go z żalem jako serdecznego kolegę 

— do ostatniej chwili związanego z życiem na­
szej Spółdzielni.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RADA — ZARZĄD

KOŁO EMERYTÓW SPÓŁDZIELNI
K1445

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł, w wieku lat 47,

Dnia 22 lutego 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot mój najdroższy mąż, troskliwy 
oiciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisław Bogusławski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI 

Poznań.

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł

Nikodem Gorzan
Florian Przybył

odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej.
Zmarły był wieloletnim i zasłużonym pracow-

174158

n . długoletni pracownik
wojew. Przeds- Handlu Meblami w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
uświadczonego pracownika i serdecznego ko-

nikiem kinematografii, ostatnio gł. kinoopera- 
,Pionier” Września.torem w kinie

Cześć Jego ]
Pogrzeb odbędzie się w 

tego 1968 r. o godz. 12.30 i 
łaczkowie, pow. Września.

pamięci!
niedzielę, dnia 25 lu­
na cmentarzu w Ko-

Dnia 21 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., r.asz uko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

Zygmunt Dobrak
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY i RADA ZAKŁADOWA
174168

RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu 
oraz KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY 

kina „Pionier” Września

mistrz krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

174508
Poznań, Gropla 5, 
Długosza 32.

W smutku pogrążeni 
BRACIA z rodzinami

174128
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Korzystaj w tym tygodnia 
Z 3-KROTNEJ SZANSY 

W „KOZIOŁKACH” 
NAGRODY RZECZOWE — 

końcówka banderoli.
K1353

Mieszkanie samodzielne 
w Legnicy zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16633g.

Nieruchomości

Willa nowa wolnostojąca, 
4-'pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
3.000 mz ogród zadrzewio­
ny, przy trolejbusie — 
580.000 zł; willa bliźnia­
cza 4-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, bli­
sko tramwaju, Dębiec — 
450.000; willa w surowym 
stanie, bliźniacza, 4-po­
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, 40 proc, do wykoń­
czenia, 360.000, wpłaty —
300.000, reszta hipoteka
bankowa na 20 lat. Sprze­
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 17337g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, cztery pokoje 
kuchnią, łazienką, central 
be ogrzewanie, wraz z do 
mem gospodarczym, z o- 
gródkiem. Śrem, ul. O- 
rzeszkowej 20, tel. 608.

391p

Ogród — krzewy owocu­
jące — 2.500 mz, Poznań, 
uczciwemu wydzierżawię.

16719gTel. 583-717.

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów, 3 dni. 
Cybulskiego 16. 17243g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 17240g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Czynne w godz.
Od 15—19. 16426g

Wdowa lat 45 przystojna, 
dobrego charakteru, pra­
cowita posiada piękne go 
spodarstwo dobrze zme­
chanizowane pozna kawa 
lera lub wdowca da lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty, Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 16628g.

+
Dnia 21 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­

sze najdroższy mąż i przyjaciel, najukochańszy 
• tatuś, teść i dziadziuś

Nikodem Gorzan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

Zona, syn, córka, zięć i wnuczka
Poznań, Matejki 55 m. 9. 17414g

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga siostra, szwagierka i ciocia

Jadwiga Domeracka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 14 w Opalenicy.
W smutku pogrążona

RODZINA
174198

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarła nagle

Ewa Borkowska
uczennica klasy pierwszej technikum.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu na Górczynie.

KOMITET RODZICIELSKI — DYREKCJA 
Technikum Przemysłu Spożywczego 

KOLEŻANKI i KOLEDZY
17480g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Kierownikowi

Szkoły Podstawowej nr 3 w Poznaniu

mgr Janinie Kowalkowskiej
z powodu śmierci

MATKI 
składa

Grono Nauczycielskie, Sekretarka, Woźny, 
Komitet Rodzicielski i Młodzież 

__________________ 17413g

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł nasz najdroższy 
ojczym i przyjaciel, przeżywszy lat 86,

Antoni Sałata
Pogrzeb 

o godz. 16

Osobnych

odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
z kaplicy cmentarza na Starołęce.

W smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ

zawiadomień nie wysyła się. 17403g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 47 (7473) 24 II 1963



TEATRY

LUTY 
24

Sobota

Macieja

Słońce: 6.52—17.20
Dla upamiętnienia 

dwu rocznic
„Kariera Artura Ui" 

w leatrze Polskim
POLSKI — g. 19 „Kariera Artu

ra Ui”; NOWY — g. 19 
szek”; OPERA — g 19 
Jazz 67”; OPERETKA 
„Mam’zelle Nitouche”; 
NEK — g. 17 „Łaźnia”.

„Swięto- 
„Tempus 
— g. 19 
MARCI-

W ramach obchodów 50 rocznicy powstania Armii Radziec 
. ¥ rojnicy wyzwolenia Poznania Dzielnicowy

Zarząd TPPR na Grunwaldzie urządza szereg uroczystości 
przy udziale zaproszonych gości radzieckich.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA 14 1.), g. 
17.30, 20 „Karabiny” (brazyl. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Nagie godziny” (włoski 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15
14 1.), g.
busowy” 
— g. 10, 
hikanin”

„Długa droga” (franc.
22.30 „Przystanek auto- 
(USA): CZTEUNASn A
12.30, 15.30 „Ostatni Mo-

_______ (NRF 11 1.). g. 18, 20.15
„Żywot Mateusza” (poi. 16 1.), g.
22 „Przystanek autobusowy” 
(USA); GONG — g. 10, 12, 16 „Włó 
częgi północy” (USA 7 1.), g. 18, 
20.30 „Kopciuszek w potrzasku” 
(franc. 16 1.); GRUNWALD — g.
15, 17, 19.30 „Czterej pancerni i
pies” (III zestaw
GWIAZDA
18. 20.15 „<

g.
— poi. 7 1.);

10.30, 13. 15.30,
Ostatni zachód słońca’

(USA 14 1.); HUTNIK — g. 15.30, 
19 „Działa Navarony” (ang. 14 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Czterej 
pancerni i pies” (III i IV zestaw 
— poi. 7 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Życie zamku” (franc. 14 1.);

Ostatnio w posiedzeniu Za­
rządu uczestniczył płk. prof, 
Ariechow, a dwie grupy ra­
dzieckich oficerów zwiedziły 
20 bm. wraz z przedstawiciela 
mi Zarządu Wytwórnię Wyro 
bów Tytoniowych i Poznań­
ską Fabrykę Mebli, interesu­
jąc się żywo warunkami pra­
cy załóg. Przedstawiciele Ar­
mii Radzieckiej i Konsulatu 
ZSRR uczestniczyli m. in. w 
ogólnym zebraniu przewodni­
czących kół TPPR z zakła­
dów pracy oraz opiekunów 
szkolnych Kół Przyjaciół Zwią 
zku Radzieckiego z dzielnicy 
Grunwald, które odbyło się w 
Klubie Poznańskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej przy ul. Przy 
byszewskiego. Na zebraniu

tym wygłoszono referat poś­
więcony obu pamiętnym rocz­
nicom oraz zapoznano obec­
nych z bogatym, dzielnicowym 
programem działalności TPPR 
w roku bieżącym.

TPPR w dzielnicy skupia 
ogółem 6 000 członków indywi 
dualnych i 50 zbiorowych, (b)

Publiczność poznańska, pa­
miętająca wielki sukces ,Ope 
ry za trzy grosze” w 1962 r. z 
zainteresowaniem oczekuje no 
wej premiery Bertolta Brech­
ta. W piątek, 23 bm. «godz. 
19, w Teatrze Polskim odby­
ło się premierowe przedsta­
wienie głośnej sztuki twórcy 
epickiego teatru pt. „Kariera 
Artura Ui”. Reżyseruje spek­
takl Jerzy Zegalski, scenogra­
fię projektował Zbigniew Be- 
dnarowicz. W roli Artura Ui 
wystąpi Tadeusz Wojtych. (na)

Wzrasta powodzenie 
niektórych artykułów

MINIATURKA g. 15.30, 17.30,
19.30 „Paryż — Warszawa bez wi­
zy” (poi. 11 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 17.30, 20 „Ostatnie polo­
wanie” (USA 14 1.) g. 22 „Dzie­
sięciu małych Indian” (ang. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 „Rodan — 
ptak śmierci” (jap. 14 1.), g. 20 
„Żołnierki” (włoski 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Życie małżeń 
skie” cz. I „On” i cz. II „Ona” 
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30 „Mętna woda” (węg. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Kaukaska branka” (radź. 11 1.); 
RIALTO — g. 15. 17.30, 20 „Wa­
leczni przeciw rzymskim legio­
nom” (rum.-franc. 14 1.): RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Staj 
nia na Salvatorze” (poi. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Wyspa złoczyń 
ców” (poi. 11 1.). g. 18, 20 „Grobo­
wiec Ligei” (ang. 16 1.); TĘCZA — 
g. 15, 17.30, 19.30 „Rzeka Czerwo­
na” (USA 14 1.); WARTA — g- 
14 16, 18, 20 .,Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.), g. 19.15 „Jo­
wita” (poi. 18 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Rzeka bez po­
wrotu” (USA 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. i7, 19.15 „Sabrina” 
(USA 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork — wystawa 
światowa” cz. II.
KONCERTY

Aula U AM — g. 18 Koncert sym 
foniczny: dyrygent Zdzisław Szo­
stak, soliści i chóry.
MUZEA

Poznań sprzed 23 lat 
na fotografii

Prezes Towarzystwa Miłośni 
ków Miasta Poznania, red. St. 
Kubiak, dokonał wczoraj ot­
warcia — w siedzibie Towa­
rzystwa przy St. Rynku 10 — 
wystawy fotogramów pt. „Poz 
nań w gruzach — rok 1945”.

Na wystawie zgromadzono 
32 zdjęcia różnych autorów, ilu 
strujące wygląd naszego mia­
sta w okresie trwania walk o 
jego wyzwolenie.

W otwarciu uczestniczyła 
grupa słuchaczy Studium Na­
uczycielskiego. Z uwagi na 
charakter i wartości dydak­
tyczne wystawy — polecamy 
ją szczególnej uwadze młodzie 
ży szkolnej, (c)

0

pewnego czasu handel notuje zwiększenie popytu na 
” takie artykuły spożywcze, jak: drób, mleko i wyroby 

mleczne oraz ryby i przetwory. Rosnące wymagania klientów 
nakładają zatem na przedsiębiorstwa handlowe obowiązek 
należytego zaspokojenia zapotrzebowania.
Zakłada się, że w tym roku 
ponad 24 procent wzrośnie

Rocznicowa uroczystość 
w szkole przy ul. Jarochowskiego o O lata temu, 12 lutego zanim jeszcze ucichły w Poznaniu 

strzały, w Szkole Podstawowej nr 33 przy ul. Jarochow 
skiego rozpoczęła się pierwsza lekcja. W 1960 r. szkoła ta o- 
trzymała imię „Zdobywców Cy tadeli Poznańskiej”.

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchy Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10-^15.
Muzeum w Gołuchowie 

10—15.
g.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Zb. Zielonackiego „W 
23 rocznicę wyzwolenia poznania" 
— g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) —Foto­
gramy: „Poznań w gruzach — rok 
1945” — g. 9—16.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich" — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
r- g. 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto-

Studenci uczcili 
Dzień Walki 

z kolonializmem
Konferencja Młodzieży i Stu 

dentów Południowo-Wschod­
niej Azji obradująca w r. 1948 
w Kalkucie uznała dzień 21 
lutego Dniem Walki z Kolonia 
lizmem. Uczczono w ten spo­
sób demonstracje studentów in 
dyjskich, którzy również 21 lu 
tego 1946 r. wyrażali manife­
stacyjnie swą solidarność z bun 
tern marynarzy Indyjskiej Ma 
rynarki Wojennej, skierowa­
nym przeciwko brytyjskim ko 
lonizatorom.

Ostatnio w Klubie „Nurt”, 
odbyły się uroczyste obchody 
Dnia Walki z Kolonializmem. 
Wzięli w nich liczny udział stu 
denci zagraniczni studiujący 
w Poznaniu oraz studenci pol­
scy. O genezie Dnia Walki z 
Kolonializmem mówił przewo­
dniczący Koła Środowiskowego 
Studenckiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół ONZ w Poznaniu — 
Leszek Weres. W imieniu stu­
dentów kubańskich poparcie 
dla walczącego Wietnamu wy­
raził Enrico Abreu, w imieniu 
studentów chińskich podobną 
deklarację solidarnościową zło 
żył Fu Szeń.

Organizatorami imprezy by­
ły: Koło Środowiskowe SSP 
ÓNZ oraz Komisja Zagranicz­
na Rady Okręgowej ZSP. (ad)

sprzedaż drobiu w porównaniu 
z obrotami uzyskanymi w ub. 
roku. Mając to na uwadze, han 
del zamierza zwiększyć liczbę 
sklepów sprzedających drób. W 
ciągu tego roku ma ich być w 
mieście 220. Niezależnie od te­
go w sklepach ogólnospożyw­
czych, które osiągają obrót po 
nad 300 000 zł miesięcznie o- 
raz w tzw. sklepach „pod jed­
nym dachem” otwierać się bę­
dzie stoiska z drobiem. Te sa­
me sklepy będą też sprzeda­
wały nabiał i przetwory rybne.

Znacznie, bo aż o 14 procent 
w porównaniu z rokiem ub. ma 
wzrosnąć sprzedaż napojów 
mlecznych (jogurt, kefir i ma­
ślanka), co jest związane z ro­
snącymi dostawami tych wy­
robów. Samo mleko będzie 
sprzedawane przez cały dzień 
w 83 sklepach (w ub. r. sprze­
daż taką prowadziły tylko 63 
placówki).

Wzrasta też zapotrzebowanie 
poznaniaków na warzywa i o- 
woce. Dla należytego zaopa-

trzenia całego miasta w te ar­
tykuły nie wystarczy już sieć 
placówek, licząca pod koniec 
1967 r. 427 punktów sprzedaży. 
W ciągu tego roku liczba tych 
punktów ma się zwiększyć o 
36 placówek, (c)

Wczoraj obchodzono w tej 
szkole, z okazji 23-rocznicy wy 
zwolenia Poznania, 50-lecia 
Armii Radzieckiej i przypada­
jącego w tym roku 25-lecia Woj 
ska Polskiego święto patrona. 
Zebranych na uroczystej aka­
demii m.in. przedstawicieli KD 
PZPR Grunwald, Prezydium 
DRN, Armii Radzieckiej, 
ZBoWiD-u i wojska przywitała 
kierowniczka — E. Wiśniew­
ska.

Uroczystość urozmaicił wy­
konany przez uczniów montaż 
słowno-muzyczny o Poznaniu, 
nawiązujący także do walk o 
Cytadelę. Doskonale przygoto­
wany montaż opracowały nau 
czycielki: L. Szczepaniak i P. 
Nowaczyk. Część artystyczną 
przedstawiającą m.in. tańce 
wielkopolskie przygotował na­
uczyciel — K. Brdęk;

Również wczoraj delegacje 
uczniów złożyły wieńce i kwia 
ty pod Pomnikiem Bohaterów 
na Cytadeli oraz zaciągnęły 
warty honorowe. Pod Pomni­
kiem młodzież złożyła także 
ślubowanie, a harcerze przy 
rzeczenie. (a)

Niecodzienni 
dawcy krwi

Wojewódzkiej Stacji
Krwiodawstwa oddali ostatnio

grafia' Andrzeja Jakubowicza
— g. 10—19 (do 28 bm.).

BWA (Arsenał — st. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot) 
— g 10—18 (do 5. HI.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Pokonkursowa wystawa 
modeli Ratusza Poznańskiego” — 
g. 12—20 i „Moje miasto” — g. 12— 
20 (do 2.III); Hall parterowy PK: 
„Wystawa dorobku Działów PK” 
— g. io—18; Hali przed Salą Mar­
murową PK: „Inwalidzi wojenni 
w walce i pracy” — g. 10—18 (do 
29 bm).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Motyw prahistoryczny w 
malarstwie M. Chudoby-Wiśniew- 
skiej” — g. 13—19.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (tu- 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar- 
bary 11, tel. 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do-' 
mu —- tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 ’ Ugory 18 — 
cała dobę. . , , „Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne: internistyczne — 
cała dobę; pediatryczne — g. 15— 
23; stomatologiczne — g. 18—7; chi 
rurgiczne I ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 całą dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, tel. 612-71 całą 
dobę.

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 47 (74731

W

Niedzielny 
przegląd wydarzeń 
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Wydział 
Kultury zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach prasowych 
przeglądów tygodnia, które od 
będzie się w niedzielę, 25 bm. 
o godz. 11. przy ul. Czerwonej 
Ann ii 69, II ptr.

Prelegentem będzie red. Da­
niel Luliński, b. korespondent 
polski w Chinach, (na)

Życzymy 100 lat

Modele 
poznańskiego Ratusza

17 pralc wpłynęło na kon­
kurs dotyczący modelu poznań 
skiego Ratusza, zorganizowany 
przez Pałac Kultury i Towa­
rzystwo Miłośników Miasta 
Poznania. Tego rodzaju kon­
kursy, których celem jest spo 
pularyzowanie w społeczeń­
stwie zabytkowych obiektów, 
będą w przyszłości kontynuo­
wane, z tym że zwróci się u- 
wagę na poszukiwanie nowych 
form modelarskich i bardziej 
uwzględni przy podziale na­
gród grupy wiekowe.

I nagrodę w wysokości 5 000 
zł przyznano 63-letniemu Jó­
zefowi Neumannowi za pracę 
oznaczoną godłem „Koziołki” 
czyli rzeźbę w drzewie dębo­
wym, wzbogaconą urządzenia­
mi mechanicznymi do kuran­
tów i koziołków.

II nagrodę w kwocie 4 000 
zł otrzymał Jerzv Tomczak za 
pracę „Przemysław”, dwie 
równorzędne III nagrody przy 
znano Jerzemu Wesołowskie­
mu i Ryszardowi Korczowi, 
dwie IV — Sfefanowi Koście­
lniakowi i Tadeuszowi Neu­
mannowi a V — Antoniemu 
Jakubowskiemu z Buku.

Laureaci otrzymali także 
Odznaki Miłośnika Poznania 
które wręczył prezes TMMP, 
red. St. Kubiak.

Są skarbonki PKO
Jakkolwiek PKO stosuje coraz 

bardziej dogodne 1 atrakcyjne for­
my oszczędzania, to jednak nadal 
dużą popularnością, szczególnie 
wśród dzieci, cieszą się tradycyjne 
skarbonki PKO. W związku z licz­
nymi zapytaniami Czytelników w 
tej sprawie Oddział Wojewódzki 
PKO poinformował nas, iż w tych 
dniach wszystkie oddziały PKO zo 
stały ponownie zaopatrzone w 
skarbonki, (na)

krew niezwykli honorowi daw 
cy — dr Andrzej Fersten i je­
go dzieci Barbara, Ewa, Paweł 
i Jacek.

Rodzina Ferstenów mieszka 
ła kiedyś w Poznaniu i dorocz 
nym zwyczajem, z okazji rocz 
nicy wyzwolenia miasta przy­
jeżdża aby tu oddać krew.

W okresie 29 lat dr Fersten 
oddał 169 litrów krwi! Zdarzy 
ło się, że rannym kolegom par 
tyzantom dwa razy oddał po 
litrze krwi. Ma on już wszyst 
kie możliwe odznaczenia hono 
rowego dawcy krwi.

Na uroczystości w Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodaw­
stwa dyr. dr H. Gerwelowa 
oraz zastępca prezesa ZW PCK 
wręczyli młodym Ferstenom 
Brązowe Odznaki Honorowych 
Dawców Krwi, upominki i 
kwiaty. Każde z dzieci dr Fer 
stena oddało po 600 mililitrów 
krwi. Są więc kontynuatorami 
szlachetnej idei ojca. Barba­
ra F. w swoim miejscu pracy 
zorganizowała także akcję ho 
norowego krwiodawstwa, a 
syn Paweł nosi się z zamia­
rem utworzenia lotniczego o- 
środka krwiodawstwa na wzór 
Kolejowego Banku Krwi. Zna 
jomi Ewy F. z Uniwersytetu 
Warszawskiego też uczestni­
czą w akcji honorowego krwio 
dawstwa, (g)

Ka. /UFORMUJE Ml

Mieszkańcy podpoznańskiej 
wsi Piątkowo — Marta i Wła­
dysław Andersowie obchodzili 
23 bm. 60-lecie pożycia małżeń 
skiego. Sędziwi Jubilaci, czy­
telnicy „Głosu Wielkopolskie­
go”, doczekali się 9 dzieci, po 
nad 20 wnuków i kilku prawnu 
ków. Do licznych gratulacji do 

I łączamy i my nasze życzenia — 
I „Sto lat”, (mj)

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę): Główna 53. 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra 
Ork. Dęta Śląskiego Okręgu Woj­
skowego: 8.35 MeL rozrywką 9 
Dla kl. III i IV:

Śląska”: 9.50 Wiązanka mel. R. 
Sielickiego: 10 utwory Fr. Deliu- 
sa; 10.25 „Klub 60” — „Brydż u 
pani Perkins” słuch.; 11.10 Kwa­
drans piosenek w rytmie na trzy 
czwarte; 11.25 Konc. chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Śliczna dziewczyna” opow. B. Ko 
guta z tomu „Opowiadanie znad 
Hoszczy”; 13.45 Muz. Klasyczna; 
14.30 „Antykwariat z kurantem”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Mel. 
rozrywk.; 15.20 „Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem”; 15.45 Uni-
wersytet Radiowy .Wewnątrz
metalu”; 17.20 Muzyka: 17.30 Gra-

,Muzyka z przy- / 1845 _ Mel. rozrywk.;
godami”; 9.20 Muz. baletowa; 10 
„Lalka” ode. 16 pow.; 10.20 Konc. 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej; 10.50 „Narodziny no­
wego leku”: H Dla kl. VII „Pod 
niebem Italii”: 11.30 Gra Zesp.

18.30 Felieton M. Jorsta; 18.45 Kurs
J. ang.
ca”; 19.30

19.07 ..Od pawany do wał-
.Matysiakowie”; 20 Gra

li

22.07 Śpiewa Czesław Niemen; 22.15 
Co wieczór powieść — 24 ode. „Po 
topu”; 22.45 Tylko po polsku; 23 
Wiersze K. I. Gałczyńskiego; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Cliff Richard.

Klarnecistów: H.»9 .Rodzice a 
dziecko”: 12.10 .Koncert z polo­
nezem”; 13 Dla kl. HI i IV „Od 
rzeczy do rzeczy” cz. II — słuch.; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
/„Czy znasz te książkę”; 14.30 Konc. 
pooularny Ork. PR i TV w Krako 
wie; 15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”: 15.20 Dla młodzieży szkol­
nej „Brawo najlepsi” turniej: 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Na 
karnawałowym parkiecie”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.05 „Piosenka 
z pointa”: 19.20 Public, międzyna­
rodowa: 19.30 Wędrówki muzyczne 
r.o krain: 20.40 „Zgodni Zgadula”; 
22.10 „Konc. w świetle gwiazd”; 
23.15 karnawałowa rewia ork. tan.; 
o.io program nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI- 5. 6 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23 24. L 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 i UKF 
69.74 MHz: 8 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument.; 9.35 „List ze

Poznańska 15-tka Radiowa; 20.25 
Konc. w rytmach tanecznych; 
21.31 Recital tygodnia — R. Lewen 
thal — fortepian: 22.04 Rollings — 
Swingowanie dla Bumsy; 22.10 „Ze 
spół Dziewiątką”: 22.40 Do tańca

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz <do g. 16); 
8.15 J. Fr. Haendel: „Muzyka na 
wodzie”; 8.30 „Przekrój muzycz­
ny tygodnia”; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Bajka o 
królewnie i kluskach” słuch.; 10.20 
Muz. ludowa w oprać, artyst.; 10.35 
Konc. rozrywk.: 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”: 11.40 „Anegdoty i fak 
ty”; 12.10 „Wesoły autobus”: 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.40 Nowości 
Programu Ill-go; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05

proszą orkiestry: 23.20 z kart
zycznego albumu.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05, 16, 
2.55.

PROGRAM HI:
17.05 Quodlibet —

mu

5,30, 6.30,
19. 2L 23.50,

7.30, 
L 2,

UKF 66.62 MHz; 
czyli co kto lu-

bi; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 15 książki; 17.40 „Radiowe 
Studio piosenki”: 18 Ekspresem 
przez świ*t: 18.85 Na co dzień i od 
święta: 18.20 Do wyboru — turniej 
płyt i melodii: 19 Czytamy namięt 
niki — H. Modrzejewska; 19.15 jazz 
na szczycie: 19.38 Beatlesi — Ba­
rok — Berbarian: 20 „Popierajmy 
się” — J. Fedorowicz B. Lazuka i 
P. Szczepanik: 20.30 ..7 dni w 900 
sekund”: 20.45 Tylko no hiszpań­
sku: 21 Jazz po japońsku: 21 20 Roz 
mowy o piosence: 21.50 Opera — 
Claudio Monteverdi „Orfeusz”;

Obchody 25-lecia Ludowego Woj 
ska Polskiego objęły cały kraj. 
Setki spotkań oficerów z ludno­
ścią, imprez, koncertów uświetnią 
tę rocznicę. W jednostkach woj­
skowych żołnierze podejmują zo­
bowiązania. Ostatnio w czasie or 
ganizowanego przez „GLOS WIEL 
KOPOLSKI” koncertu „Z piosenką 
żołnierską po Wielkopolsce”, de­
legacja Zarządu Koła Młodzieży 
Wojskowej przy Wielkopolskiej 
Jednostce Wojsk Obrony Wewnę­
trznej złożyły na ręce swego do­
wódcy, księgę Czynu 25-lecia. Do 
tej księgi wszystkie pododdziały 
jednostki będą wpisywać swoje 
czyny. Żołnierze zobowiązali się 
m. in. podnosić sprawność bojo­
wą, kwalifikacje zawodowe i spo­
łeczne oraz pracować na rzecz 
społeczeństwa. I tak dla przykła­
du: przy budowie Parku na Cy­
tadeli żołnierze przepracują po 
10 godzin, w akcji krwiodawstwa 

honorowego weź­
mie udział 30 proc, 
żołnierzy. Piękna ak 
cja na piękną rocz­
nicę.

Na filmy dokumentalne zapra- 
sza Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego, St. Rynek — Odwach, w 
niedzielę, 25 bm., o godz. 12.15.

II Oddział PKO przy Rynku Je-
życkim zostanie otwarty po

Na zdjęciu: mo­
ment odczytywania 

zobowiązań, (jk)

Fot. — K. Przychodzki

przerwie — 26 bm.
Pałac Kultury odwołuje zapo­

wiedziany przegląd filmów fabu­
larnych z problematyką technicz­
ną. Nowy termin zostanie podany 
później.

Na wystawę plastyczną pL 
zaż i kompozycja” zaprasza do 1 
marca filia Biblioteki Miejskie) 
przy ul. Dzierżyńskiego 94.

Dzielnicowe eliminacje XIV Kon 
kursu Recytatorskiego na Grun­
waldzie odbędą się w niedzielę, 25 
bm., o godz. 10, w klubie Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowe], 
ul. Przybyszewskiego.

Przerwy w dostawie energii ciek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 24. 2. 68 r. 
w godz. 8—13 dla ulic: Wyżyny, 
Zagonowej (od Starowiejskiej do 
Winogrady). Winnej, warzywnej, 
Pasterskiej (od Wyżyny do Star - 
wiejskiej); w dniu 27 . 2. 68 r. w 
godz. 8—15 dla ulic: Świerczew­
skiego (od al. Polskiej do Szpital­
nej), Wiosennej (od Swierczewskie 
go do Swojskiej), Radosnej ° 
Świerczewskiego do Swojskie)” 
Swojskiej (od al. Polskiej do Ra 
snej), al. Polskiej (od Świerczew­
skiego do Złotej), Bułgarsk® 
(przy Świerczewskiego), Miodowe 
(od al. Polskiej do Pięknej).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energi 
elektrycznej. (M-282)

nej; 13.30 „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 15 Dla dzieci „Ślepy 
tor” słuch.; 16.30 Konc. chopinow­
ski — gra Louis Kentner; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie­
czór literacko-muzyczny — „Wiel 
ki bal”; 20.32 „Plebiscyt Grającej 
Szafy”; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogól­
nopolskie i Poznańskie wiadom. 
sport.; 22.30 Niedzielne spotkania
z muzyka; 23.20 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5^30, 6.30, 
8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.

7.30,

PROGRAM m: UKF 66.02 MHz
17.05 Niedzielnie rytmy; 17.30 „Me­
cze romantyczne”! r- ode. 16 książ­
ki: 17.40 Mój magnetofon: 18 Eks­
presem przez świjlt; 18.05 Polihym 
nia nie całkiem serio: 18.?o Zżę­
cie z krzyża — gawęda; 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — A. Franklin;/Ygodn. przegląd wydarzeń mię­

dzynarodowych: 16.20 „Pierwej ma 
ma” komedia w 1 akćie J. Korze 
niowskiego; 17 Muz. tan.; 17.20 Po zyczne wydanie Fonoramy: 20 
południe z muzy«cą: 18.05 Mel. lu-' Krzyżówka radiowa; 20.25 Jazz dla 
dowe; 18.25 Muzyczny kulig; 19, -------*• - ---------
Kabarecik reklamowy: 19.15 „Przyi
muzyce o sporcie”: 20.31 „Matysia 
kowie”; 21.01 „Radiovariete 52”;
22.01 Konc. Ork. PR pod dyr. ^t. 
Rachonia; 23,15 Jazz: 23.30 Recital 
wiolonczelowy K Wiłkomirskiego;
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. ». 12.05, 
16. 20, 23. 24, L 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskya z melodią 
I mosenka słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioprohlemy”: 10 Z cy­
klu: „Album listów miłosnych”; 
10.20 Nowe nagrania muzyczne; 
11 Marazyn Lotniczy: 11.30 „Wiel­
kopolska powiatowa” — reportaż; 
12.10 Public, międzynar.: 12.20 Po 
ranek symf. muz. neoromantycz-

19 „Gubernator stanu Minnesota” 
— słuch.; 19.30 Mini max, czyli mu

wyrafinowanych; 20.40 Romanse ze
starych płyt śpiewa Piotr Lęsz- 
czenko; 21 MMa wagneriada; 21.10 
„Słowik miłości w odcinkach”; 
21.25 Piosenki małego i dużego 
ekranu; 21.47 Opera — Claudio 
Monteverdi „Orfeusz”; 22.07 Spie-
wa — Czesław Niemen; 22.20 UU- 
KF — magazyn: 23 Wiersze K. " 
Gałczyńskiego: 23.05 ..Muzyka 
ca” 23.50 Śpiewa Lou Rawls.

'ELEWIZJA

nO'

SOBOTA: 9,55 — geografia .. 
VII) — „Włochy”; 10,25 — „Nie ma 
autostrad w chmurach” film fab.

(ki.

prod. USA; 12 - Zoologia (kl. VII) 
— „Płazy”; 15,55 — TV Kurs Rol­
niczy — „Efektywność nawozów

fosforowych l potasowych , ’
— Program tygodnia 16,55 — .
domości; 17 — Dla
dzów — „Konkurs 5 milion „ 
17,55 — „W przestworzach ~ żc ;0 
ciekawe opowieści lotników , ‘ ’ 5 
— „Spotkania z przyrodą , * J . 
- „Tele-echo”; 19,20 - 
19.30 — Monitor; 20,10 — 
nach” — przegląd artysty 
turalny; 20,40 — „Coś z Fr® 
— program rozrywkowy; ort.: 
Dziennik; 21,40 — Wiadom. spu 
21,50 — „Nie ma autostrad w en 
rach” — film fab. prod. u®%ie. 
rolach głównych — Marlena 
trich i James Stewart.

NIEDZIELA: 8,30 —
Rolniczy - „Efektywność^, 
zów fosforowych i potasowy ,„ 
9,05 — „Przypominamy, ra"z Zp, 
9,15 —„Hasło bez odzewu - s5 
film, bułgarski; 10,40— 
— „Eisenstein — monumentalny d(j> 
„W starym kinie”; 11,55 - W 
mości; 12,05 - Koncert Waw y 
Wykonawcy — Zespół Kame* ie 
Państw. Filharmonii w, .haietu 
pod dyr. Missony. Soli:J^go; 
Miejskiego Teatru Muzy 
12,30 „Żołnierze ojczyzny ""prZe- 
film radź. ode. H.; 13,50 -- 
miany” 14,20 — Teatr 
dza — E. Szuster — «Ąa__ pni 
gość”; 15,15 - -
wersytet — Politechnika, 
Felieton literacki — ^peraCka 
łuj; 16,25 — Estrada Literaci^ria 
„Spóźniony list” — Wł.^ ^ enja 
kowa; 17 - „Ludzie i «oar* Af. 
- „Rejs”; 17,15 - ichimedesa”; 19,20 - )D®,’r_a“ ram 
dziennik: 20 - Niedzielny Pr_/ Be 
rozrywkowy — (Drezno), zi 
ata” — fab. fi>m polski;
Niedziela Sportowa.
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